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Za Rftdakcyn odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

A imiwistrscya, Ekspedycja i Bióro Redakeyi przy pla­
cu Wiłhelinowskira pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peawiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 2 sgr. (ind. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspodyeyi winny byó. 

frankowane.

)ł
d.

Przedpłata kwartalna i-
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie ni« za 
mieckiem 3 tal. I sbr. 3 fen., w zkustryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecj 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.. we Włoszech * 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame

ryce 6 tal. 7’/z sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj 1 
w ntunąrchii pruskiej oraz w pańatwach^o związku po 
cztowego uiemiecko-austryack. należących urzędy po _ 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 5 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) unft na taki

przesyła« ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
» Rękopisma

nadsyłane Redukcyi aie zwracają się i niszczone bęi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAN, 24 stycznia.

Tak w Izbie przedlita«Tskićj jak i węgierskićj bud­
żet jest głównym przedmiotem obrad parlamentarnych. 
— W Izbie węgierskićj rozprawy nad tym przedmio­
tem przeciągają się od dni kilku, a wczoraj dopiero 
mógł zabrać glos prezes gabinetu, aby oświadczyć, że 
położenie finansowe kraju nie może dać powodu do ja­
kichkolwiek obaw. Rząd zgadza się jak najzupełnićj na 
wnioski wydziału budżetowego i w bieżącćj jeszcze se- 
syi przedłoży wnioski do ustaw o podwyższenie poda­
tku, zmianę kodeksu karnego, kodeksu handlowego tu­
dzież o stowarzyszeniach akcyjnych.

W reichsracie wiedeńskim centraliści oczekują co­
dziennie z utęsknieniem przedłożenia reformy wyborczej, 
która jeszcze zeszłego wtorku miała przyjść „niezawo­
dnie“ pod obrady. Wzmiankowana reforma napotyka 
wszędzie, z wyjątkiem kół centralistycznych, na tak 
wielkie trudności, że nie trzeba być prorokiem, aby 
przepowiedzieć, że wiele jes>.cze wody upłynie, nim do­
stanie się do laski marszałkowskićj.

Obrady komisyi trzydziestu Zgromadzenia narodo­
wego francuzkiego przybierają coraz bardziej charakter 
nie dający się pogodzić z zapatrywaniami pana prezy­
denta. Do tej chwili ograniczono udział prezydenta w 
rozprawach Izby o tyle, że jedynie będzie mu wol­
no głos zabierać przy interpelacyach, nigdy zaś przy 
rozprawach nad -«'nioskami rządowemi. — Co powie 
na to pełna Izba, trudno w tćj chwili odgadnąć; pra­
wdopodobnie jednakże należy się raczćj z tego powodu 
spodziewać nader burzliwych rozpraw aniżeli przyję­
cia w całości projektu komisyi. P. Thiers starał się w 
czasach ostatnich zbliżyć według możności do prawicy 
w tym celu, aby znaleźć w jej szeregach poparcie w 
chwili, gdy przemawiać będzie przeciw elaboratowi 
komisyjnemu.

W kwestyi centralno-azyatyckićj poczyna w końcu 
głos zabierać prasa francuska, która dotąd obojętnie 
przypatrywała się kampanii rozpoczętej w tćj mierze 
przez dzienniki angielskie. Tą rażą zwrócił na siebie 
powszechną uwagę artykuł Journal des Débats, 
który niezadowolony z namiętnego •wyetąpienia prasy 
londyńskiej pyta się, czyli Anglia myśli rzeczywiście 
słupami Herkulesowemi zagrodzić Rosyi drogę do Azyi 
érodkowéj? Journal des Débats owszem spodzie­
wa się, że opinia publiczna w Anglii po rozważnym 
namyśle uspokoi się i przyjdzie do przekonania, iż 
Rosya obraca się w kole, w którćm prawo międzyna­
rodowe nic nie może jej zarzucić. Nawet zdobycie 
Chiwy nie mogłoby i nie powinnoby zaalarmować Angli­
ków. Czy prasa angielska zgodzi się na podobne za­
patrywanie? — wątpimy.

Przygotowania zresztą do wyprawy chiwijskićj od­
bywają się w wielkiej cichości, nie dozwalającej nic 
więcej się dowiedzieć nad to,( że postanowiono wy­
słać trzy kolumny wojska, które o jednym czasie i 
wspólnemi siłami mają z trzech stron «’targnąć do 
Chiwy. Wyprawa ta atoli nie nastąpi przed wiosną, 
gdyż podobne ekspedycye w porze zimowej zaliczają 
się do najniebezpieczniejszych i połączonych z nadludz- 
kiemi rzeczywiście trudnościami. W tym celu powo­
łano już do Petersburga jenerała Kauffmanna, do- 
wódzcę armii w Turkestanie i jenerała Krzyżano­
wskiego, jenerał-gubernatora Orenburga.

W Anglii coraz bardzićj czuć się daje znana 
nam zmowa 60,000 robotników. Nędza między nimi

DO DZIEJÓW

STYCZNIOWEGO POWSTANIA.
Z PAMIĘCI I DOKUMENTÓW

SPISAŁ

Z. Miłkowski,
pułkownik.

II.
W niewoli rumuńskiej.*

Nie zawierałem kapitulacyi na piśmie nie dla te­
go, że jej nie mogłem wymódz, ale że do dokumentów 
tego rodzaju nie przywiązywałem żadnćj wartości. Nie 
chciałem po prostu grać komedyi, nie licującćj ani z 
położeniem mego oddziału ani z powagą naszćj spra­
wy, «’yjętćj z pod praw a pomimo to mającćj do czy­
nienia z podeptanemi, najświętszemi i najuroczystszemi 
prawami, traktatami i umo«Tami. Wołałem przeto spu­
ścić się na gołe słowo, które tak mało ważył Kaline- 
sko, że nawet o niem rządu swego nie uwiadomił. Mo- 
głoż co więcej ważyć pismo, do którego nie miał od 
rządu upoważnienia?

Nie zwyciężył nas oręż rumuński, ale w części 
Uh szlachetność okazana po bitwie pod Kostangalią, 
która z serca naszego żołnierza wyjęła jedną z podniet 
bojowych, zawziętość, w większej jednakże części nie 
niszczenie się X. w dostawieniu podwód. To ostatnie w 
połączeniu z pierwszóm zniewoliło nas do złożenia bro- 
ni i przyjęcia niewoli ze wszystkiemi jćj następstwami.

* Zamieszczamy drugi ustęp z rękopismu, łaskawie nam 
'dzielonego przez p. J. K. Żupańskiego. (Przyp Redak. Dzień.)

okropna; chlebodawcy postanowili wytrwać do końca ny świadczy o ożywionym ruchu, tych zbawień.
„yęh ¡nstytacyi, z drugiej staje si, dla „as bodż. 

niki angielskie twierdzą, że zmowa przeciągnie się naj- c?’n do uPrzejmegö z naszej strony przypomme- 
dłużćj jeszcze dni kilka, nędza bowiem silniejszą jest uia towarzystwom do Związku Spółek należącym 
od uporu.... ich względem tej wspólnej macierzy obowiązków

i przyjętych zobowiązań. Przypominamy sza­
nownym j Zarządom i Radom nadzorczym, że 
rzeczą ich jest przy stawianiu wniosków wal­
nym zebraniom co do podziału rocznych zy­
sków, uwzględnić stosunek Spółki do Związku, 
którego statut organiczny w § fi przepisuje, że 
każda Spółka do Związku należąca obowiązana
jest:

pewien procent czystego zysku roczne­
go przeznaczyć na rzecz Związku. 

Uchwałą sejmiku Spółek z dnia 31 kwie- 
jego p. t. Der Kaiser und der Papst, którćj stre- tnia 1871 składka ta oznaczoną; była na 5 proc, 
szczenię Kuryer wraz z swemi uwagami podaje. Nie- ! od czystego zysku; gdyby zaś tenże nie doszedł
słusznie więc Kury er z tego powodu zżyma się na ! wysokości tal. 100, obowiązywało minimum tal
nas, bo istotnie rzecz była nie jasna, co nawet z jego i - J ,, ■ '
objaśnienia wynika. Gdyby był Kuryer zdanie to j . wypominamy, ze sejmik z dnia fi paździer- 
dał drobnym drukiem, gdyby obstawił je był I ni^a 1872 roku zniżył składkę do 3 procent
cudzysłowem, jak jedno i drugie uczynić zamierzał, ■ czystego zysku, a maximum jej oznaczył na
nie byłaby w nas żadna wątpliwość powstała. — Z po- ; talarów 50, chcąc tym sposobem ułatwić skład- 
wodu zaś tych typograficznych i stylistycznych usterek ! kowanie spółkom najuboższym i najzasobniej- 
nie my jedni byliśmy przekonania, ze ustęp powyższy u ' n • • i v ‘ • « •
jest zdaniem Kuryera. Sądzimy, że wyjaśnienie to szym- Spółki związkowe przyjęły na siebie 
jest dostatecznem dla obronienia nas od złej wiary, któ- ten obowiązek: niechajże go dopełnią w swoim 
rą nam Kuryer zarzuca. czasie a ułatwią przez to i sobie rachunkowość

i patronowi zbawienną jego a gorliwą czynność 
i Związek uwolnią od deficytu, który w prze­
szłym roku wynosił 172 tal., a zarazem unio- 
żebnią uiszczenie się z długu, zaciągniętego od 
Spółki średzkiej, która w obywatelskiej ofiarno­
ści swojej zalikwidowała 300 tal. na koszta sze- 
matów i innych druków ku wygodzie Spółek. 
Pokryć te koszta składkami odpowiedniemi na­
der mało wymagaiaeei uchwale ostat.nieoro sej­
miku, jest obowiązkiem Spółek związkowych -— 
a im to uczynią prędzej, tern lepiej, bo „czas 
płaci, czas traci.“

Przypominamy również szanownym Zarzą­
dom, że wedle powyższego paragrafu statutu 
związkowego obowiązane są nadesłać patronowi 
z ubiegłego roku obrachunkowego spra«rozdanie 
wedle szeinatu przez niego sporządzonego. Wie-

* W nr. 17 Dziennika podaliśmy czytelnikom 
naszym końcowy ustęp artykułu wstępnego Kuryera 
Poznańskiego w tćm przekonaniu, że zdanie to, w 
ustępie podanym zawarte, jest zdaniem redakcyi Ku­
ryera, Nie sami to uczyniliśmy; Gazeta Toruń­
ska z tegoż powodu wystósow’ała zapytanie do Ku­
ryera o objaśnienie. Z radością dowiadujemy się z 
objaśnienia redakcyi Kuryera, że zdanie, o którem 
mowa, jest zdaniem p. Gerlacha, wyjętćm z broszury

Przypomnienie na czasie.

pol-„Czas płaci — czas traci“ — mówi 
skie przysłowie a praktyczny zmysł Anglika, 
umiejącego dokładnie ocenić wartość chwili, wy­
raził myśl tę >» właściwej aouie lórmiet „czas 
— to pieniądz“. Jakkolwiek dalecy jesteśmy 
od chęci rnateryalizowania naszego społeczeń­
stwa — i z głębokiem przekonaniem duchowej 
jego robocie także w narodowych dziejów ro­
zwoju naznaczamy miejsce, na jakiem ją chcial 
mieć już przed kilku wiekami nasz Grzegorz z 
Sanoka, gdy mówił, że „poezya jest tak potrze­
bną dla duszy, jak pokarm dla ciała“ — sto- my dobrze, że prace podobne w pewnych wa­

runkach wiele sprawiają mozołu — i dla tego 
mamy nadzieję, że szemata będą uproszczon° i 
skrócone, aby jak najmniej wymagały pracy a 
były wypełnione jak najdokładniej i tym spo­
sobem dały nam cenny materyał statystyczny 
do dokładnego zobrazowania tej ważnej gałęzi 

Prawdę tę w powyższych słowach krótko a społecznego rńchu naszego. Czas tedy myśleć 
dosadnie wyrażoną zastósowujerny dzisiaj szczegó- o tern już dzisiaj, bo im wcześniej do patrona- 
łowo do naszych Spółek zarobkowych. W ka- tu nadejdą wykazy, tern troskliwiej i grunto- 
żdym prawie z ostatnich numerów naszego pi- wniej mogą być opracowane—tern praktyczniej- 
sma czytamy ogłoszenia Spółek, dotyczące doro- sze będą ich rezultaty na przyszłość. Pamiętaj- 
cznych walnych zebrań — co gdy z jednej stro- my jednak, że i tu „czas płaci, czas traci!“

jąe atoli na straży rozwijających się w coraz 
szybszym polocie stosunków ekonomicznych na­
szego kraju, tak jednostkom jako i ogółowi — 
a przedewszystkiem publicznym instytucyom na­
szym powtarzać nie przestaniemy, że „czas pła­
ci, czas traci!“. . .

Jakże przedstawiały się te następstwa? — Roz­
maicie, stosownie do punktów zapatrywania się na zbro­
dnią naruszenia nietykalności i neutralności rumuńskiej 
ziemi. Punktów tych było trzy; rumuński, europejski 
i moskiewski.

Rumunom, oprócz ambarasu, nie zrobiliśmy nic 
złego.

Dla Europy byliśmy bohaterami.
W wyobrażeniu Moskwy zasługiwaliśmy na ć«’iar-

to«Tanie. _ ________ _____ _ „
Następstwa więc naszej niewoli leżały utajone, nie broń złożyli, 'jest 194, pomiędzy którymi* 39" oficerów" 

w słowie honoru Kalineski, ani w magnetyczności zna- Wszyscy, wyjąwszy paru Francuzów, sa prawdziwymi 
czenia umowy pisanćj i podpisanćj, ale w jakiójś śre- Polakami, oficerowie i żołnierze są ludzie ukształceni 
dniej proporcyonalnćj pomiędzy zachwytem Europy a bełni odwagi i dobrzy Strzelce. Koniecznćm jest dać 
zgrozą Moskwy, wynalezienie którćj zależało od mę- inszemu wojsku gwintowaną broń. Żołnierze nasi sa 
żów stanu, kierujących losami Rumunii. ikończenie waleczni i do boju ochoczy. Oficerowie

Pod taką zagadkową wróżbą rozpoczęła się dla nas ¡»olscy, którzy wiele robili kampanii i walczyli z Austrya- 
rumunska niewola. .ami i Moskałami, zachwycali się «’alecznościa i dy-

Przedostatni z drukowanych z Buciumulu do- cypliuą naszych żołnierzy i oświadczyli, że mało wi- 
kumentów, którym jest raport Kalineski, brzmi, jak zieli podobnie odważnych i że, byle ich dobrze pro- 
następuje: ’adzić, można z nich mieć jak najlepsze wojsko. Przez

XXIV (Rapport) Falczi (6) 18 lipca 1863. — b nie chcieli nam pochlebiać, powiedzieli prawdę, 
i Panie jenerał-majorze Floresko 1 Powód, dla którego ! „Majora Saegin etc.... Myślę że wypadałoby u- 
■ spóźniłem się z depeszą był ten, że potrzebowałem być jarać przykładnie tych, eo Polakom za przewodników 

obecnym przy rozkwaterowaniu wojsk. Polakom dano (użyli, zwłaszcza tych, co dali im prom i przejście 
14 domów we wsi Rynzeszti, położonćj nad brzegiem rzez Prut ułatwił’.
Prutu. Nasi w części biwakują, w części zakwatero- „O ile polecam panu żołnierzy liniowych, o tyle
wani są w górnej połowie wsi Rynzeszti. Rozstawiłem "—4---- -*-L - • - - - - - -
straże brzegiem Prutu i wedety po wzgórzach domi­
nujących wici.

„Polakom danem zostało wszelkie zaopatrzenie.
Są w największej rozpaczy, że zmuszeni byli złożyć 
broń. Ścigani zblizka w 18 godzinnym marszu, było 
dla nich niepodobieństwem opierać się wojskom na­
szym, które szły za nimi z okrzykiem ura! (nie pra­
wda). —

„Celem ich rzeczywistym było dojść do Michalen 
gdzie oczekiwało na nich wiele band polskich. My- 
śleli, że uda się im, natychmiast po przejściu Prutu, 
wejść w góry. Mieli postanowienie nie zatrzymywać 
się wcale w Mołdawii, ponieważ w Galicyi połączyć
się mieli z wielu Polakami, którzj’ tam na nieb cze- « pmn„,v„va , t • ,, J i iopozycya ta, mająca won rabunku, nie liannoniuje ze
Kalb chetnością okazaną względem rannych. Robiąo ją, zapomniał

„Bron, jaką im zabraliśmy, składa się z 
8 pistoletów jednorurnych,
27 re«'olwerów,
30 szabli,
2 rożków myśliwskich,
176 ładownic (po większćj części z ładunkami), 
169 karabinów, pomiędzy któremi 40 sztucerów, 
46 lanc i kilka strzelb myśliwskich.

„Konie w liczbie 20, ponieważ są własnością pry­
watną, zostały przy właścicielach. Liczba Polaków, conmń i’l I !nnt 1 fi A _* _ .1 i . > • n •

irzedzam, ażeby nie rachować na żandarmów. Są i 
»między nimi ludzie dobrej woli, lecz korpus ofice- 

1 w bardzo jest źle dobrany.
„Dla zachęcenia wojsk a«’ansowałem etc....
„Daj rozkazy, co mam robić z Polakami. Daje 

) im: oko mięsa, pół oka wina i oko chleba na ofi- 
ra; zaś stopniom niższym po 150 dram mięsa, po 
fze wina i oku chleba; furaż dla koni i wszystkie 
datki. J

„Rozkaz, kiedy i gdzie udać się mam z wojskiem, 
robić z. bronią Polaków. Upraszam o pozwolenie 

daro«’ania rewolwerów i szabel zbytkowych pomię- 
? oficerów, którzy się bili. *

Od chwili, jak na czele Związku stanął 
mąż energii i obywatelskiego poświęcenia, mąż, e 
o którym rzeeby można, iż jest „urodzony“ pa- | 
tron, instytucya ta przeszła w okres prakty- ; 
cznej dla Spółek naszych doniosłości — pozwól- 
my jej się tylko ustalić, a w rozkwicie swoim 
przyniesie nam korzyści rnateryalne i moralne, 
których się od niej domagać mamy prawo.

WladomOścI urzędowe.
NPan raczył przeniesionego jako dyrygenta wydziału do 

sądu powiatowego w Łobżenicy sędziego powiatowego Thiela 
w Ragnecie i sędziego powiatowego i dyrygenta deputacyi 
A bert w Sztumie mianować radzcami sądu powiatowego.

iTBhOgBBw

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 21 stycznia.
(Z delegacyl. — Sytuacya jćj w obec rządu i centralistów. — 

S zez u tek.)
(T) Wczoraj odbyło się w Wiedniu rzeczywiście 

jak zapowiedzianóm było, pierwsze posiedzenie koła 
polskiego, jak się jednak z otrzymanych tutaj telegra­
mów dowiadujemy, nie zapadła żadna nowa w sprawie 
wyborów bezpośrednich i zachowaniu się delegacyi w 
obec tćj sprawy uchwała.

Delegacya uchwaliła jeszcze przed odroczeniem 
Rady państwa, iż zgodnie z uchwałą sejmu, z wolą 
kraju i ze swojórn przekonaniem, w żadne rokowania 
z rządem w sprawie wyborów bezpośrednich wchodzić 
nie może.

Projekt reformy nie został jeszcze Izbie przedło­
żony, nie otrzymało jeszcze nawet ministerstwo do- 
«’czoraj od cesarza pozwolenia, do wniesienia tego projektu 
w Izbie, nie miało też i koło żadnego powodu przedwcze­
śnie uchwalać co zrobi wtedy, gdy projekt wniesionym 
zostanie.

Kwestya tak kraj obchodząca niezostała przeto je­
szcze rozstrzygniętą, a o ile wiemy są pod tym wzglę­
dem dotychczas jeszcze między delegatami zdania podzie­
lone. Jedni są za tern, aby w razie wniesienia wiadomego 
projektu którego uchwaleniem zostałby statut krajowy 
i konstytucya .pogwałconemi, a szczupło wymierzony 
samorząd zciesnionym — delegacya złożywszy odpo­
wiednią deklaracyą usunęła się od obrad reichsrato- 
wych na tak długo, póki sprawa ta w Izbie załatwioną 
nie zostanie i póki inne przedmioty nie przyjdą pod 
obrady. Mniemają ci delegaci że przedwczesnem by­
łoby zupełne zrywanie z rządem, być bowiem mo­
że,. że Izba wyższa uchwałę Izby niższej odrzuci, tu­
dzież że cesarz odmówi tej ustawie sankcyi.

.Większość a do tćj należą delegaci najwięcej wpły­
wowi, jest zatem, aby zaraz po wniesieniu projektu re­
formy .wyborczej opuścić Radę państwa wrócić do 
domu i złożyć mandaty delegacyjne.

Ze to ostatnie zdanie, pomimo zabiegów ministrów 
i meiierow centralistycznych, którzy różnemi środkami 
starają się skaptować sobie pojedynczych delegatów, w 
końcu zwycięży, zdaje się pewnem, zadaniem delegacyi 
bowiem jest nie tylko niedopomagać do uchwalenia 
pogwałcenia praw krajowych, ale dążyć do tego, aby

„Stan wojska: 17 oficerów, 459 szeregowych z puł­
ku Nr. 3, 12 oficerów, 320 szeregowych z pułku Nr.
5, 4 oficerów, 48 szeregowych z korpusu żandarmów__
ogółem 827 szeregowych, sformowanych w 7 kompanii, 
4 z pułku Nr. 3 i 3 z pułku Nr. 5. Oficerów szta­
bowych 4.“

1 rzerywam przepisywanie raportu dla porównania 
tego stanu z wykazanym poprzednio pod liczbą XXII.

, Daty dwóch tych raportów różnią się o dwadzieścia 
. cztery godziny, w ciągu których nie przybył Kalinesce 

ani jeden człowiek posiłkowy, podczas kiedy ubytek 
mógł się zdarzyć, mogła go maroderka sprowadzić. 
Tymczasem liczba żołnierzy pod bronią wzrosła raptem 
0.315 ludzi. . W raporcie późniejszym ani jedna cyfra 
nie zgadza się z wcześniejszą. I tak: liczba ludzi 
pod bronią z 502 powiększyła się na 827, oficerów z 

, pułku Nr. 3 zmniejszyła się z 13 na 12, oficerów z 
pułku Nr. 5 powiększyła się z 14 na 17 a sztabsofice- 
row z .3 na 4. O żandarmach w raporcie XXII nie 
ma ani słowa, w raporcie XXIV występują w liczbie 
48 szeregowych i 4 oficerów. Tak to pisują się ra­
porty w regularnych armiach.

Rapport XXIV kończy się następującemi fałszy- 
wemi wiadomościami:

„W edług informacyi, jakie zebrałem, liczba Po­
laków w bitwie 3(15) lipca była 263(213). Obecnie 
jest ich tylko 194. Zabitych było 16(6), rannych 13, 
których odesłano do Galacu. Tu jest jeszcze około 20 
lekko rannych. Pokazuje się, że w bitwie liczba za­
bitych była «’iększą od tej, którą panu podałem (?) 
Przez pocztę przeszlę bliższe szczegóły.

„Davilla i Leon Gika pojechali do Galacu wzią­
wszy.z sobą jednego medyka polskiego.“ (podp.) puł­
kownik Kalinesko, szef sztabu w obozie Rynzeszti, 
kapitan Algiu.

Jeszcze jeden i ostatni raport:
XXV Rap. „Falczi 7(19) lipca 1863. — Panie 

jenerał-majorze Floresko. Podług depeszy Jego Wy-

K. i o danśm stówie i o prostćj przyzwoitości i o tótn, że nie 
był zdobywcą a tylko depozytorem broni bardzo drogiśj, bo 
przeznaczonćj na obronę ojczyzny. Rząd rumuński zrozumiał 
to i zwrócił nam szable i rewolwery.
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usunąć od steru rządu ludzi, którzy na prawa kraju 
czychają i jedynie interes Niemców, i to jednej tylko 
partyi niemieckiéj, maja na oku.

Zresztą jeżeli cesarz pozwoli na wniesienie pro­
jektu ministeryalnego przed Izbę, to jużci zgodził się 
on na to, żeby go uchwalono i sankcyi swój nieodmówi. 
Tém mniój budować by należało na Izbę panów. Mi­
nisterstwo wnosząc swój projekt, jest niewątpliwie pe­
wne większości w obu Izbach. Na cóżby się łudzić i 
kompromitować naśladowaniem naszych świętojurców, 
którzy także podczas obrad nad niemiłemi sobie spra­
wami, opuszczają, salę sejmową i idą na spacer. Cóż 
zresztą gorszego nas spotkać może jeżeli delegacya 
stanowczo zerwie z Radą państwa, gwałcącą prawa 
krajowe i konstytucyę niż w razie jeżeli,, delegacya 
półśrodków używając, będzie z Izby wychodzić tylko 
na chwilę? Czy tak, czy siak, ustawa o bezpośrednich 
wyborach skoro wniesioną zostanie, będzie uchwaloną, 
sankeyonowaną, i wprowadzoną w życie i dzisiejsi de­
legaci ipso facto potracą swmje dzisiejsze mandaty 
delegacyjne, A o ileż łatwiejszóm będzie dla kraju 
zwycięstwo po rozpisaniu -wyborów bezpośrednich, je­
żeli je poprzedzi stanowcze, energiczne, pełne godności 
i siły wystąpienie delegacyi?

Dla tego ani przypuszczać nie chcę, by delegacya 
za jakąkolwiek cenę — zwłaszcza, że najmniejszej rę­
kojmi mieć nie może wypłaty umówionćj ceny — 
zechciała rządowi czynić jakie ustępstwa. Wszel­
kie dotychczasowe parlamentowania z centralistami, 
wszelkie układania się naszych delegatów z nimi, jak 
uczy dziesięcioletnia historya kampanii reichsratowych, 
skończyły się na tóm, że nasi w pole wywiedzeni, o- 
szwabieni (sit venia verbo) zostali. Na tę drogę na­
sza delegacya wstępować nie powinna, dla tego będzie 
tćż stać twardo przy uchwale sejmu i wszystkich na­
szych reprezentacyi i skoro wniosek pogwałcenia praw 
kraju przedłożonym zostanie, zerwie z tym rządem, 
który taki wniosek uczyni i z taką reprezentacyą pań­
stwa, która taki rząd popiera.

Dwie są tylko alternatywy: albo projekt rządowy 
jest, jak uznał sejm nasz i wszystkie reprezentacye na­
sze antonomiczne, pogwałceniem konstytucyi państwo- 
wój i krajowój, albo tóż nie jest nióm.

W pierwszym razie nie może delegacya nasza ani 
chwili po, wniesieniu projektu rządowego pozostać w 
Radzie państwa, w drugim może wziąść udział w obra­
dach i starać się na podstawie rokowań i układów z 
rządem i centralistami jak największe dla kraju za 
głosy swoje uzyskać korzyści. Gdy druga alternatywa 
po uczynionóm przez delegacya naszą oświadczeniu a to 
na podstawie jednomyślnie zapadłej uchwały, jest nie- 
przypuszczalną, przeto zostaje nam tylko pierwsza i 
delegacya musi krok stanowczy zrobić, zerwać 7, rządem 
i reichsratem. A potóm? Co po tóm nastąpi, nikt 
przewidzieć nie jest w stanie.

Znowu nadeszły doniesienia z kilku miejsc o u- 
chwalonych petycyach przeciw wyborom bezpośrednim. 
Złbczowska Rada miejska uchwaliła na wczorajszóm 
posiedzeniu jednogłośnie taką petycyą. Taką samą 
petycya uchwaliła Rada powiatowa w Mościskach i 
przesłała ją na ręce 'delegata p. Smarze w s kiego i 
Rada powiatowa w Nadwornie przesełając ją na ręce 
delegata księdza ruskiego Zawadowskiego.

Zapomniałem wczoraj donieść, że Szczutek, któ­
ry pozwolił sobie zażartować z okólnika pana namie­
stnika hr. Gołuchowskiego, został skónfiskowany.

NIEMCY.
* Berlin, 23 stycznia. Podaliśmy w wczoraj- 

sym numerze całą mowę posła Łyskowskiego w spra­
ne równouprawnienia języka polskiego w Prusachle równouprawnieniu jt^ynu .
ichodnich. Izba przeszła nad tą petycyą, pomimo 
¡asadnienia jój przez naszego deputowanego, do po- 
adku dziennego, a sprawozdawca p. Lucius oświad- 
ył w Izbie, że pomimo wielkiśj sgitacyi na korzyść 
j petycyi, zdaje się przecież jakoby wiele podpisów 
ichodziło od jednej i tój samćj ręki, a nawet o wielu 
obach, które petycyą tę podpisały, nie wiadomo czy 
le rzeczywiście istnieją. W dalszem swóm sprawo- 
laniu podniósł referent komisyi p. Lucius, że nie 
lodzi tu wcale o stare polskie dzielnice, ale o okolice, 
ńre kulturę swą zawdzięczają Niemcom, a w których 
rzeważa język niemiecki. Już dawniój podobne sta- 
iane były wnioski, ale Izba odrzucała je zawsze. Je- 
¡li zaś petycya zarzuca rządowi, że germanizuje przez 
olską ludność zamieszkałe prowineye monarchii, to 
łaśnie liczba podpisów pod petycyą pokazuje, że za

sokości mam rozkaz wysłać Polaków do Kahulu i po­
zwolić pułkownikowi Miłkowskiemu pojechać do Bu­
karesztu. W depeszy pańskiój, pisanej o 3i godzinie, 
mówisz mi pan tylko o pozwoleniu dla pułkownika 
Miłkowskiego, zaś o transportowaniu Polaków żadnego 
nie dajesz rozkazu. Donieś mi, proszę cię, co mam 
robić. Prefekt Kahulski, stosownie do rozkazu mi­
nistra spraw wewnętrznych, żąda, ażebym Polaków 
oddał prokuratorowi pod śledztwo. Wojska jeszcze 
nie wypoczęły. Jak mam transportować Polaków? — 
Mówisz mi pan, ażebym oczekiwał na drugi rozkaz 
co do wymarszu z Rynzeszti. Gdzie mam iść z woj­
skiem? Wiele kompanii wysłać mam z Polakami i 
gdzie ich prowadzić? Czekam na rozkazy pańskie. 
Kapitan Algiu przygotowuje relacyą o marszach i 
szczegółach bitwy pod Kostangalią, i o stracie broni
i marszach, jakie zrobiłem od początku, (podp.) puł­
kownik Ii a lin es ko.“

Teraz na mnie kolój rnpportować.
Kalinesko pod względem traktowania nas dotrzy­

mał słowa? i jak tylko oddział odstąpił od broni i ofi­
cerowie, wbrew zwyczajom wojskowym oddali pałasze, 
rozpoczęło się traktowanie jak braci, ale braci w nie­
woli. Powróciliśmy na kwatery, które obstawione zo­
stały łańcuchem straży. RumUni pomyśleli zaraz o 
tóm, aby nas nakarmić.

Byliśmy zbolali i fizycznie i moralnie. Uprzej­
mość przeto rzekomych naszych zwycięzców i pewien 
rodzaj współczucia okazywanego ze strony niektórych 
oficerów nie rozrzewniały nas. Nie mogliśmy myśleć 
o niczóm innónr jak o spoczynku. Sen przedstawił 
się nam w postaci największego szczęścia.

Rzuciłem się na pryczę, zastępującą łóżka w moł­
dawskich chałupach i zasnąłem twardo, głęboko.

Około północy zbudził mnie blask latarki. Otwo­
rzywszy oczy, ujrzałem przed sobą Kalineskę w towa­
rzystwie jakiegoś pana w cywilnem odzieniu. Zbliżali 
się ostrożnie, na palcach. Gdym głowę podniósł, jeden 
z nich dal mi znak ręką, ażebym się zachował cicho, 
ukazująe na śpiących w tójże izbie Zimę, Przewłockie­
go, Czajkowskiego i Akorda.

— Oto pan Leon Gika, prefekt z Galacu, wyzna­
czony przez rząd jako komisarz w sprawie panów —

mało jeszcze w tym zrobiono kierunku. Jeżeli wresz­
cie podobne petycye często do Izby nadchodzą, to ni­
weczą one sympatye, jakie Niemcy mają jeszcze do 
tego nieszczęśliwego a rycerskiego narodu. (Niepokój 
we frakcyi polskiej.) Sprawozdawca p. Lucius prosi 
Izbę, aby nad petycyą przeszła do porządku dzienne­
go, co tóż po odbytem głosowaniu nastąpiło. — Na­
stępnie obradowała Izba nad petycyą miasta Kreuz- 
nach i o 3A godzinie zakończyła obrady, poezém mar­
szałek zapowiedział następne posiedzenie na piątek o 
11 godzinie. Dodać tu jeszcze należy, że z Polakami 
głosowało przeciw wnioskowi komisyi, centrum Izby.

Jak się Germania dowiaduje, postanowili nie­
mieccy biskupi zanieść petycyą do króla i Izby panów 
w kwestyi projektów kościelno-politycznych i to wtedy 
skoro przez Izbę deputowanych przyjętćmi zostaną.

Kreuz-Ztg. donosi, że budżetowa komisya Izby 
deputowanych postawi wniosek o dodanie w etacie 
szkolnym 730,000 tal. na dodatki dla nauczycieli, ma­
jących już pewien czas służby. Ten sam dziennik pi- 
sze, że cesarz Wilhelm na pewno pojedzie do Peters­
burga w kwietniu, celem odwiedzenia rosyjskiego cesa­
rza. Aleksander II. ma zaś przybyć do Berlina we 
wrześniu b. r. Cesarz Wilhelm pojedzie również w 
bieżącym roku do Wiednia na wystawę w miesiącu 
lipcu.

Minister oświecenia zażądał od rejencyi pojedyń- 
czych prowincyi monarchii spisu wszystkich nauczycieli 
i nauczycielek przy publicznych szkołach elementar­
nych, będących już od lat 10 w urzędowaniu. Spisy 
te mają wedle Kr eu z Ztg. na celu polepszenie płacy 
nauczycieli.

Parlament niemiecki obradować będzie w kaden- 
cyi r. b. nad projektami następuj ącómi : 1) projektem 
procedury karnéj ; 2) prawem bankowóm; 3) prawem 
monetarném ; 4) prawem stowarzyszeń; 5) projektem 
do procedury cywilnej ; 6) projektem dotyczącym re- 
organizacyi armii.

Komisya wysadzona do projektów kościelno-poli­
tycznych odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie. Prócz 
21 członków komisyi było na posiedzeniu obecnych 
trzech komisarzy z ministerstwa oświecenia i jeden ko­
misarz ministerstwa sprawiedliwości. Referent komisyi 
dr. Gneist zabrawszy pierwszy głos mówił o powstaniu 
i znaczeniu artykułu 15 konstytucyi. Samodzielność 
kościoła może w’edle brzmienia artykułu wykluczać wła­
dzę wykonawczą państwa, ale nie jego prawo nadzoru 
i władzy prawodawczój. Artykuł 15 konstytucyi brzmieć 
powinien wedle dr. Gneista, jak następuje: „Ewangie- 
licki i rzymsko-katolicki kościół, jako i każde inne sto­
warzyszenie religijne rządzi! się i administruje samo­
dzielnie, ale podlega ogólnym prawom państwa i pra­
wem unormowanemu nadzorowi państwa.“ Do arty­
kułu 18 wnosi dr. Gneist następujący dodatek: „Ogólne 
przepisy dotyczące wykształcenia, obsadzania i zawie­
szania w urzędach duchownych, jako i zewnętrzne gra­
nice dyscyplinarnej władzy kościelnej oznacza prawo.“

Przy ogólnych obradach komisyi oparli się kato­
liccy członkowie wszelkiej zmianie konstytucyi i żądali 
niezbitego dowodu na konieczność lub użyteczność 
zmiany konstytucyi. Sprawozdawca komisyi dr. Gneist 
bronił się przy końcu posiedzenia przeciw zarzutom 
katolickich członków komisyi. — Pierwsze to posiedze­
nie okazało, że niezawodnie przyjdzie do zmiany kon­
stytucyi pruskiej, a mianowicie artykułów 15 i 18.

ÂUSTRYA ! WĘGRY
* Wiedcii, 22 stycznia. Na wczorajszój kilkogo- 

dzinnój naradzie ministeryalnej zapadły — jak się wy­
raża N. fr. Pr. — „ostateczne decyzye“ co do ustawy 
o przeprowadzenie w Przedlitawii wyborow bezpośre­
dnich. Przy tój sposobności podwyższono znowu licz­
bę deputowanych, celem pomnożenia cyfry posłow : 
wszystkich krajów koronnych według jednej i tej sa­
mej zasady. Galicyą obdarzono ponownie dwoma depu­
towanymi, tak, że Rada państwa wyszła z bezpośre­
dnich wyborów, liczyć będzie ogółem 341 posłow. — 
Czy to są już „ostateczne decyzye“ gabinetu ks. Au 
ersperga, "trudne to do rozwiązania na razie pytanie 
Wszak ta sama N fr. P. a za nią inne organa mini 
steryalne głosiły przed kilkoma dniami „stanowczo,* 1 
że rząd już zupełnie wykończył swój projekt i że ta­
kowy przedłożony w sobotę cesarzowi do potwierdzę 
nia, przyjdzie w ubiegły wtorek pod obrady Izby 
Tymczasem minął wtorek, a o reformie nikt nawet r 
Radzie państwa nie wspomniał, natomiast zas widział 
się N.“fr. P. zniewoloną oświadczyć, że ciągle jeszcz 
nadchodzą różne petycye i żądania z rozmaitych stro: 
monarchii", tak co do odgraniczania okręgów wyboi 
czych, jak i co do rozdziału deputowanych, i jeśli ta

rzekł Kalinesko, rekomendując człowieka w cywilnei 
odzieniu.

Prosiłem ich aby usiedli. Usiedli obok mnie i prz 
świetle latarki dali mi do przeczytania depeszę tek 
graficzną. Był to rozkaz podpisany przez księcia Kuzi 
Książę nakazywał traktować nas jak ludzi, którzy n: 
występek, ale błąd popełnili, obchodzie się z nami ja 
najgrzeczniej i jak najlepiej, zaopatrzyć wszystkie na 
sze potrzeby i zaproponować mi, czy bym nie zechcif 
pojechać do Bukaresztu dla rozmówienia się z nil 
osobiście.

— Co pan na to? —zapytał jeden z tych panor 
gdym skończył czytanie.

— Propozycyą księcia przyjmuję jak rozkaz. - 
Przed spełnieniem jednakże tego rozkazu miałbym jt 
dnę do panów prośbę, a mianowicie: ażebym do Bi 
karesztu jechał nie sam, ale w towarzystwie majoi 
Przewłockiego, będącego przy oddziale komisarze 
wojennym rządu narodowego. Panowie rozumiecie, : 
przy rozmowie z księciem potrzebuję świadka, maj 
cego prawo kontrolowania moich słów i czynności.

— To prawda — odpowiedział jeden z nich. - 
Lecz do udzielenia tego pozwolenia potrzebujemy z 
pytać władzy. Książę pisze tylko o panu samym. - 
Z pewnością nie będzie miał nic przeciwko temu, ażel 
i. major Przewłocki pojechał, lecz musimy go o to z 
pytać.

— Kiedyż mam jechać?
— Bez majora Przewłockiego, choćby natychmia 

Z majorem zaś, potrzeba wstrzymać się do przyjęć 
odpowiedzi z Bukaresztu.

Po wyjściu tych panów zbudziłem natychmif 
Zimę i Przewłockiego i opowiedziałem im co zasz

Nieprzychylne nam dzienniki i korespondenc 
mówiły, że prosiłem o widzenie się z ks. Kuzą. N 
prawda. Prosiłem o pozwolenie wzięcia ze sobą 
Bukaresztu Przewłockiego. Widzenie się Kuza zapi 
pono wał mi z własnego natchnienia. Gzy przyzna: 
się do tego miałoby jego godności ubliżać?

Grzeczność dla nas i uprzejmość pułkownika Kalinę, 
i wszystkich w ogóle oficerów a w szczególności n 
jora Skiletti i kapitana Algiu były jak najwięks 
Zbywało nam tylko na tóm, czego w niezasobnej ol

dalej pójdzie, to urosną góry, które muszą zrodzić 0- 
bawy, ażali reforma wyborcza przedrze się przez ową 
Himalają aż do cesarza, to jest do upoważnienia koro­
ny, na wniesienie ostatecznie ustawy. Inne dzienniki, 
jak ministeryalna Tagespresse, Warrens Wo- 
chenschrift i stara Presse podzielają także| prze­
konanie, że w przedłożeniu reformy wyborczej zajdzie 
jeszcze pewna zwłoka, co naturalnie napsuje nie mało 
krwi centralistom, pragnącym jak najprędzej udaro- 
wać światłem dziennem wypieszczoną ustawę.

W Czechach cyfra petycyi przeciw bezpośrednim 
wyborom, coraz więcej staje się imponującą. Dzien­
niki czeskie zamieszczają codziennie na czele cały sze­
reg miast, miasteczek i gmin wiejskich, które oświad­
czają się stanowczo przeciw nowemu zamachowi na 
prawa krajowe. W Galicyi, gdzie stosunki są trudniej­
sze, mniój krzątają się około zebrania jak najwięcej 
protestów mogących świadczyć, że kraj cały jest prze­
ciw bezpośrednim wyborom, lecz i tutaj liczba pro­
testów dość jest dotychczas znaczną.

W parlamencie węgierskim obrady budżetowe 
pochłaniają powszechną uwagę. Obrady te przeciągną 
się dość długo, cyfra bowiem mówców wzrasta z dniem 
każdym. Między innymi zabierze także głos były pre­
zes gabinetu Lonyay, Somsisz i Senyey, poczóm rząd 
rozwinie swój program finansowy.

Do Pesztu powołano członków kroackich węgier­
skiego parlamentu i deputacyi regnikolarnój. Powo­
łanie to stoi w związku z bliskióm rozwiązaniem kwestyi 
kroackiej.

F R A N C Y A.
* Paryż, 20 stycznia. Ostry od kilku dni ton 

dzienników radykalnych jak R ó p u b 1 i q u e française 
i Rappel oraz lękliwe słowa napomnienia dzienników 
Temps i Soir zdają się dowodzić, że p, Thiers trwa 
na drodze ustępstw i że niebawem należy się spodzie­
wać zupełnego porozumienia pomiędzy komisya trzy­
dziestu a prezydentem. Jest również nadzieja, że i 
kwestya udziału prezydenta w obradach Izby rozstrzy­
gniętą zostanie. Dotychczas żądał p. Thiers, aby miał 
wolny głos we wszystkich obradach Zgromadzenia. 
Większość zgodziła się już na to, aby prezydent miał 
prawo udziału ¡w obradach nad projektami do praw, 
ale pozostała przy tóm, że naczelnikowi państwa nie 
wolno mięszać się w interpelacye wystosowane do mi­
nistrów, bo tylko wtedy może być mowa o rzeczywi- 
stój odpowiedzialności ministrów. Chcąc spór ten za­
łagodzić, postanowiono rozróżnić dwa rodzaje interpe- 
lacyi, a zwłaszcza jeżeli chodzi o ogólne polityczne 
kwestye, wtedy ma prezydent przypuszczonym być do 
obrad, ale nie ma prawTa mięszać się do dyskusyi je­
żeli przedmiotem interpelacyi są pewne czyny i rozpo­
rządzenia ministrów. Komisya trzydziestu zajmowała 
się na dzisiejszóm posiedzeniu przeważnie tą kwestya, 
ale nie doprowadziła jeszcze do żadnej pewnej pod 
tym względem uchwały. P. Thiers nie wziął udziału 
w dzisiejszóm posiedzeniu komisyi trzydziestu, tylko 
minister Goulard miał przydłuższą rozmowę z cztere­
ma zachowawczymi członkami komisyi, a zwłaszcza z 
pp. Broglié, Cumont, Ernoul i Batbie. Bien public 
twierdzi, że i co do kwestyi interpelacyi przyjdzie do 
zupełnego porozumienia pomiędzy prezydentem a ko­
misya.

Dzisiaj jest ośmdziesięcioletnia rocznica ścięcia Lu- 
«-l-œikii. XVI. Legitymiści używali dnia tego od czasu 
restauracyi tak pod monarchią lipcową, jak za dru­
giego cesarstwa do okazania swego przywiązania do 
prawowitego panującego domu. W roku bieżącym 
napływ publiczności do kaplicy położonej przy ulicy 
d’Anjou na nabożeństwo żałobne był nader wielkim. 
Nie tylko cała arystokracya Paryża, ale i wielu Pary- 
żan z innych warstw społeczeństwa od 8 już rana spie­
szyli na nabożeństwo. Cercle de France liczący z 
jakie 500 członków z samój arystokracyi pod przewo­
dnictwem p. Larochefoucault Bicaccin zajął się urzą­
dzeniem nabożeństwa. Służba arystokratycznego tego 
klubu przyjmowała przybyłych do kaplicy. Z znacz­
niejszych osobistości obecnymi byli ks. Aumale, ks. 
Nemours z córką i księżna Blanche d’Orléans. Hr. 
Paryża uniewinniał swą nieobecność wedle Ga set te 
de France, chorobą swój żony i był reprezentowanym 
przez markiza Beauvin. Obecność książąt Orleańskich 
na tój uroczystości jest dość doniosłym faktem, ale nie 
można z niej żadną miarą wnioskować fuzyi, bo do­
póki hr. Paryża nie oświadczy publicznie, że uważa 
hr. .Chambord jako najpierw uprawnionego do tronu, 
a siebie jako następcę i że tóm samóm za życia hr. 
Chambord nie sięgnie po koronę Francyi, dopóty fu- 
zya czczym tylko będzie frazesem.

licy dostać nie było można. Osładzano nam niedolę 
wszystkiemi sposobami i nie można nie być wdzięcznym 
Rumunom za dobre chęci, których wykonanie nie w 
ich bjło mocy, dla tego jedynie, że niewoli nawet w 
niebie osłodzić nie sposób.

.Nazajutrz odwiedził mnie dr. Davilla i zapewnił, 
że ranni nasi mają w Galaczu wszelkie wygody. Dla 
zupełniejszego jednakże zaspokojenia mnie pod tym 
względem zaproponował, ażebym posiał im jednego z 
naszych lekarzy. Przyjąłem tę propozycyą ze skwa- 
pliwością i wdzięcznością. Wyprawiłem dr. D., który 
w Galaczu w czasie krótkiego tam pobytu zasłynął 
jako zręczny i szczęśliwy operator.

Do chwili przyjścia z Bukaresztu odpowiedzi na 
moje żądanie nie zaszło nic szczególnego. Żołnierze 
restaurowali stargane siły i leczyli pokaleczone nogi. 
Odpowiedź z powodu odległości o mil pięć biura, tele­
graficznego, przyszła dopiero 18 wieczorem. Książę 
zezwalał na przyjazd Przewłockiego.

Przed wyjazdem zgromadziłem oddział, zrobiłem 
przegląd i kazałem przed frontem odczytać, co nastę­
puję:

„Nr. 72. Naczelnik .Wojskowy południowój 
części Podola i oddziałów wkraczających.

Rozkaz dzienny.
„żołnierze, — odjeżdżam na jakiś czas z pośród 

was. Na mojem miejscu pozostaje major Franciszek 
Zima i aż do mego powrotu przy nim będzie naczel­
nictwo nad wami.

„Rząd księstw Zjednoczonych postanowił interno­
wać nas w Kahule. Jest to postanowienie tymczasowe. 
Dalszy nasz los wkrótce rozstrzygniętym zostanie.

„Nie upadajcie na duchu, — nie traćcież nadziei, 
— bądźcie spokojni i cierpliwi, a zajdziemy jeszcze do 
Polski.

„W Kahule zapłaconym wam zostanie zaległy 
żołd, który według postanowienia rządu narodowego 
jest następujący!
na szeregowego dziennie ...... złp
na podoficera „ ...... „
na sierżanta i furyera ......................................
na podporucznika, porucznika i kapitana

gr. 15 
„ 20

1
2
4na majora, podpułkownika i pułkownika

Correspondance de Paris powiada, że Na 
leon III dwa pozostawił testamenty, jeden z r. 1859 
drugi z r. 1865. Obadwa złożone być mają u nota, 
ryusza zmarłego ekscesarza p. Mocąuardt w Paryżu 
Żadne z tych testamentów nie zawiera nie polityczne, 
go, rozporządza tylko co do wychowania; młodego 
Ludwika. Krótko przed śmiercią Napoleona III mia| 
zapytać go p. Mocąuardt czy ma nadesłać mu te testa. 
menty. Cesarz odpowiedział, iż ma je u siebie zatrzy. 
mać i tylko nadesłać testament złożony przez Engenj^ 
Od r. 1865 nie robił już Napoleon III ani testńmen. 
tu, ani nawet kodycylu. Z dwóch pozostałych testa. 
mentów jeden jest tylko kodycylem. Zresztą dzień, 
niki po woli przestają już mówić o byłym cesarza 
Francyi i jego śmierci, a przyczynia się do tego prze, 
ważnie ta okoliczność, iż publiczność mało się intere. 
suje ttym zgonem. Historyczne Chislehurst traci p( 
woli na znaczeniu i zczasem zupełnie wyjdzie może
pamięci, bo bonapartyści pomimo wszelkich wysilę,; 
bodaj już doprowadzą cośkolwiek do skutku.
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ANGLIA.
* Londyn, 21 stycznia. Równocześnie z gro- 

źnemi wiadomościami, odnoszącemi się do środkowo.
azyatyckiój sprawy nadeszły do Londynu alar. 
mujące wieści o intrygach Ignatiew-a w Ca- 
rogrodzie. Daily Telegraph w ścisłych zosta- 
jacy stósunkach z gabinetem Gladstone zamieszcza 
tój mierze wiele ciekawych i godnych powtórzenia 
szczegółów.

Sprawozdawca dziennika londyńskiego opowiada, 
jak to poseł rosyjski, skoro nie udało mu się z rządem 
tureckim, usiłuje wpłynąć za pośrednictwem swego 
przyjaciela Mahmuda, któremu przyrzekł swą pomoc 
i opiekę, na sułtana i jak to jen. Ignatiew umiał uzy. 
skać audyencyą w pałacu sułtańskim, na którój naga, 
dawszy wiele Abdul Azisowi o niebezpieczeństwach, 
jakie zewsząd mu grożą, potrafił go przeciągnąć na 
stronę rosyjską i usposobić jak najlepiój dla przymie­
rza z carem Aleksandrem. Niebezpieczeństwa, o jakich 
mu wspomniano mają polegać na spiskach, zmierzają- 
cych do pozbawienia sułtana tronu i życia. Zrobiono 
go uważnym na niezadowolenie, jakie objawia się mig. 
dzy ludem z powodu liberalnych zachcianek pojedyn­
czych ministrów, a przedewszystkióm reform przedsię­
wziętych a w części już przeprowadzonych przez zna­
nego wroga Rosyi Midhata Paszę. Nastraszono go wi­
dmem sprzysiężenia, jakie szerokie w Turcyi zapuściło 
korzenie pod wpływem stronnictwa Murada Efen- 
diego, przeciwnika nowego następstwa tronowego, któ­
rego tak pragnie dzisiejszy sułtan. Zapewniono go dalej, 
że wicekról egipski dąży do zawładnięcia tronem w Ca- 
rogrodzie i w tym celu przekupuje ulemów i inne zna­
komite osobistości. Ten to jest powód, zapewniał po­
seł, dla czego wicekrólowi tak wiele zależy na rozsze­
rzeniu dotychczasowej swej władzy. Równocześnie u- 
miała ambasada rosyjska tak wpłynąć na wicekróla, 
że tenże nie wiedząc o niczóm, dopuszczał się właśnie 
takich czynności, które zdawały się przekonywać suł­
tana o prawdomówności Ignatiewa, czóm wszystkićjn 
poseł rosyjski i Mahmud tak nastraszyli sułtana, ze 
tenże z zamkniętemi rzucił się oczyma w ramiona pół­
nocnego sąsiada.

Podczas gdy bojaźliwy i niedowierzający sułtan 
coraz więcej nabierał przekonania, że jedynie car Ale­
ksander zechce, jako szczery sprzymierzeniec, zapewnić 
synowi jego następstwo tronu, i że Mahmud jest naj­
większym i najmędrszym między wszystkimi dyplo­
matami tureckimi, poczęto zwracać uwagę dyplomacyi 
zagranicznej na ową sieć intryg, w jaką jenerał Igna­
tiew uwikłał sułtana i dwór jego eały. — Gdy nieco 
lepiej całą zbadano sprawę, przekonano się, że złe zna­
czne już bardzo poczyniło postępy. Inni posłowie z 
angielskim na czele poczynili bezzwłocznie kroki, celem 
sparaliżowania planów dyplomacyi rosyjskiej. Utwo­
rzono przeciw jenerałowi Ignatiewowi formalną ligę. 
Gabinet turecki przyłączył się do niej, a w. wezyr u- 
dał się do sułtana i zwrócił jego uwagę imieniem 
swojem, całego gabinetu i reprezentantów zagranicznych 
na następstwa, jakie mogłyby zagrozić Turcyi, gdyby 
sułtan obrał politykę wskazaną mu przez Ingnatiewa. 
Zapewnił dalej sułtana, że niebezpieczeństwa, jakiómi 
go straszono są tylko wymysłem, i że cała Europa za­
niepokojoną została rosyjskiemi intrygami. Sułtan na­
legał, aby wezyr wyjawił mu źródło tych wiadomości, 
w skutek czego odezwał się Mahmud Ruszdi Pasza, 
że reprezentanci zagraniczni upoważnili go, aby 0- 
świadczył to wszystko sułtanowi. Nazajutrz po tej 
rozmowie w. wezyr zachorował i odtąd nie zmieniło 
się nic w pałacu nad Bosporem. Turcy w żadnym
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„Żołd liczyć się ma od chwili przekroczenia Du 
naju do momentu złożenia broni.

„Organizacya nasza pozostać powinna nietykalną. 
Dowodzcy kompanii, oficerowie i podoficerowie niech 
zachowają swoje miejsca, niech regularnie robią służbę 
i. apele, niech przestrzegają, aby żołnierze prowadzili 
się przyzwoicie i przykładnie.

Rynzeszti 19 lipca 1868.
(M. P.) podpisano: Z. Miłkowski płk., — F. Zima 

szef sztabu.“
Po odczytaniu tego rozkazu pojechałem do Buka­

resztu. Podróż odbywałem incognito pod przybranóm 
nazwiskiem kapitana Algiu, którego rolę grał Prze­
włocki. Dla większej pewności dał mi Kalinesko na 
moje żądanie sierżanta, którego obowiązkiem było pil­
nować pospiechu przy zaprzęganiu "koni. Jechałem 
więc szybko.

W drodze, z boku, tóm łatwiej, że byłem niezna­
ny, miałem sposobność przysłuchać się rozprawom o 
naszóm .wkroczeniu. Opinia publiczna oświadczała się 
za nami. Widziałem ludzi oburzonych do najwyższe­
go stopnia zachowaniem się rządu.
r . Dnia 21 lipca o 10 rano stanąłem w Bukareszcie- 
Zajechałem do. hotelu, nie wiedząc i tóm, że książę 
wysłał naprzeciwko mnie powozy i kazał przygotować 
prywatne mieszkanie. Spotkałem wprawdzie owe po­
wozy,. lecz nie domyśliłem się, co one mają znaczyć. 
Widział mnie podprefekt na ostatniój przed Bukare­
sztem stacyi pocztowej postawiony na straży, lecz nie 
mógł przypuścić, ażeby pułkownik drabiniastym podróżo­
wał wozem., Dla tego nie domyślając się niczego, zmieni­
łem konie i pojechałem dalej, a prefekt Bukaresztu, pod­
prefekt i jeden z Polaków pozostali na straży aż do 
mego powrotu, przepędziwszy na wyglądaniu około 40 
godzin.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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fazie nie sprzyjają Moskalom, i oni to przedewszy- 
gtkiem przyłożyliby rękę, aby położyć tamę wpływom 
ambasady rosyjskiej. Sprawa ta jednakże nie jest wcale 
łatwą, wpływ ten bowiem jest bardzo znaczny, a Ro- 
gya mogłaby poruszyć cały szereg drobniejszych kwe- 
6tyi. Wśród tych okoliczności najzbawienniejszą by­
łoby rzeczą zawarcie bezwzględnego przymierza 
między Turcyą, Niemcami i Austryo-Wę- 
in-ami, do którego mogłyby się i Wiochy przyłączyć. 
‘’Mniemam — pisze korespondent — że nie biorę na 

‘plangdy doniosę, ż egię wielkićj odpowiedzialności, 
podobnego przymierza jest przedmiotem bez­
ustannych konferencyi między interesowa- 
nemi stronami.“

RUMUNIA.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
„Dziewice Nocy:“ taki był napis teatralnego afiszu, za­

powiadającego na ubiegłą środę benefisowe przedstawienie dla 
jednego z lepszych artystów naszej sceny, p. Moszyńskiego, 
Kto znał romans francuzki Pawła Feval, z którego przero­
biony komedyo-dramat miał być przedstawionym na benefis p. 
Moszyńskiego, zdziwił się nie pomału, co mogło być powodem 
tak oryginalnego wyboru, bo romans Pawła Fśvał jest jedną z 
tych trancuzkich powieści, którą rzuca się po przeczytaniu,nie, 
skorzystawszy nic prócz zadosyćuczynienia ciekawości, podra­
żnienia nerwów, a nawet z pewnym niesmakiem wyradzającym się 
zawsze w duszy myślącego cz.owieka po odczytaniu podobnych 
utworów, w których tkwi zgnilizna.

JDziewice Nocy są zupełnie tego rodzaju utworem, pu­
bliczność też zebrana w środę zaledwie w małój tylko cząstce do 
końca w teatrze wytrwała. Dziewice Nocy nicukażą się już 
pewno więcej na naszej scenie po takiej niefortunnej próbie.
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* Bukareszt, 20 stycznia. Śmierć ekscesarza 
Napoleona wywołała tutaj, jak to łatwo było do prze­
widzenia, wielkie wrażenie. Dzienniki ukazały się w 
czarnych obwódkach i wystąpiły z nekrologami sławią- 
cemi w przesadny sposób dobroczyńcę Rumunii. W 
wszystkich kościołach tak stolicy, jak i prowincyi od­
prawiano w dzień pogrzebania zwłok jego, żałobne na­
bożeństwa. Książe i dostojnicy państwa byli obecnymi 
ua egzekwiach w kościele metropolitalnym. Dwór 
przywdział 15 dniową żałobę. Izba, idąc w ślady par- 
lamentu włoskiego, wyraziła publicznie swój żal z po­
wodu tak dotkliwego ciosu. Książe, jako „krewny i 
Kumun“ przesłał familii zmarłego depeszę kondolencyj­
ną, na którą odpowiedział mu w słowach nader uprzej­
mych „Napoleon IV.“

Na ostatniem posiedzeniu Izby przyszły pod obra­
dy nadużycia Rady municypalnćj stolicy i przy tej to 
sposobności oświadczył deputowany Jonnide, że „w 
Kadzie municypalnej praktykują się złodziejstwa, że 
Rada rozrzuca i trwoni na wszystkie strony grosz — 
będący własnością obywateli“. Po podobnćm oświad­
czeniu widział się zniewolonym p. Creculesco, burmistrz 
miasta a brat ministra robót publicznych, podać się do 
dymisyi. W miejsce jego mianowanym został jenerał 
Vladviann, a Izba złożyła osobną komisyą, którćj 
zadaniem będzie rozpatrzyć się w zarzutach czynionych 
Radzie miejskiej.

Rumunia robi co- może, aby jak naj korzy stniój 
się przedstawić na wystawie wiedeńskiej. Dwóch ajen­
tów rządowych, pp. Sion i archeolog major Pappazo-. 
glu przebiegają w dłuż i w szerz kraj cały, celem ze­
brania przedmiotów mających się wysłać do Wiednia. 
Wielu prefektów nadesłało już znaczną ilość różnych 
przedmiotów. „Towarzystwo sztuk pięknych“ otworzy­
ło w stolicy wystawę przygotowawczą, na której znaj­
duje się wiele rzeczy, godnych widzenia. Przedewszy- 
stkiem zwracają na się uwagę zbiory numizmatyczne, 
tudzież okazy krajowego tkactwa i hafciarstwa.

Emigracya żydów tutaj zamieszkałych do Ameryki, 
coraz więcej się wzmaga. Nordd. Allg. Zeitung 
donosi, że za morze wybrało się w dniach ostatnich 
2 tysiące żydów.

08 WIATA LUDOWA.
— Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Kasprowicza 

dentysty z Poznania Tal. 2.
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na* Paryż, 23 stycznia. Minister wojny jenerał Cissey 
eco udał się wczoraj do Calais dla wzięcia udziału w oil- 
na‘ bywających się tam ćwiczeniach artyleryjskich. — Na 

ostatnią pożyczkę trzech miliardów wpłacono dotąd 
2,300 milionów

Rzym, 23 stycznia. Książę angielski Artur był 
wczoraj na wieczorze w Kwirynale a dziś przyjmowany

u‘ był przez Papieża na osobnćm posłuchaniu. Później 
lenl odwiedził książę kardynała Antonelłego.

Nowy York, 22 stycznia. Senatorowie Conkling 
i Cameron wybrani znów zostali na członków senatu. 
Wedle doniesień z Peruwii wykonano tam zamach 
morderczy przeciw prezydentowi Parde, który jednak 
był bezskutecznym.

Londyn, 23 stycznia. Okręt „Nortfleeth“ prze­
wożący wychodźców do Australii, który tu zeszłej nocy 
stał na kotwicy, przejechany został w Kanale przez 
parowitc zagraniczny. Z podróżnych i załogi, których 
liczba dochodziła do 412, zdołano uratować tylko 85 
osób. Nazwisko parowca, który spowodował to nie­
szczęście a bez zatrzymania się w dalszą się udał po­
dróż, jest nieznane.

Drezno, 23 stycznia. Wydziały pierwszej i dru­
giej Izby zgodziły się w swój większości co do wszy­
stkich sejmowi przedłożonych projektów do praw orga­
nizacyjnych, mianowicie co do organizacyi władz, re- 
prezentacyi obwodowej, postępowania karnego w spra­
wach administracyjnych i co do prawa gminnego tak 
że przyjęcie wszystkich tych projektów w obu Izbach 
Uważać teraz można za zapewnione.

Beru, 23 stycznia. Wnioski, jakie przedłożone 
być mają na zebrać się mającej w dniu 27 b. m. ba- 
zylejskiej konferencyi dyecezyalnej, żądają złożenia z 
godnęści ks. Lachat, biskupa bazylejskiego, ustanowie­
nia administratora biskupstwa i rewizyi traktatu dye- 
cezyalnego. Hr. Teodor Scherer, przewódzca stronni­
ctwa ultramontańskiego w Szwajcaryi, ofiarował bisku­
powi schronienie w swoich posiadłościach.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
tg

* Poznan, 24 stycznia. Komitet niewiast Wiel­
kopolskich, stojący pod przewodnictwem lir. Leonardo; 
w[śj Kwilę ckićj,” całoroczne swe prace dla Oświaty łudowćj 
prawdziwie pięknie ukoronował wczorajszym koncertem. Pu­
bliczność, oceniając zacne trudy przewodniczącej rzeczonego ko­
mitetu oraz szlachetny współudział artystki naszej p. Wandy 
Kleczkows k ić j i utalentowanych amatorek pańBi., Gr., Ja., 
Kar. i Wierz., zgromadzi a się licznie. Koncert więc pod ka­
żdym względem udał się jak najzupełniej. P. Klecz ko wska 
oczarowała wszystkich swym śpiewem. Amatorki _ wywiązały 
się tćż z swego zadania jak artystki. Publiczność nie szczędzi­
ła tóż zasłużonych oklasków. P. Kleczkowska za dwa dni 
już nas opuszcza — żegnamy ją z żalem a pocieszamy się 
nadzieją, że odwiedzi wkrótce Wielkopolskę, która na zawsze 
zachowa szczere uznanie dla jśj talentu a wdzięczność za jój 
szlachetność i zacność. Zasyłamy jej wreszcie obok szczerych 
podziękowań za jej udział w koncercie na rzecz Oświaty 
ludowśj i najserdeczniejsze życzenie powodzenia w jój artysty­
cznym zawodzie, w którym tak wysokie zajmuje już stanowisko.

Po koncercie rozpoczął się bal — bawiono się na nim o- 
choczo i z całą swobodą do godziny 4 rano.

Dochód tak z koncertu jak i balu wynosi 300 talarów 
20 shr.

— * Dziś wieczorem o 8 godzinie na sali hotelu francu- 
zkiego zebranie kupców tutejszych celem narady nad wybo­
rami do Izby handlowej.

— * Jutro w sobotę w teatrze letnim przedstawi towa­
rzystwo nasze dramatyczne krotochwilę w pięciu aktach pp.
E. Labicha i A. Delacour p. t. Skarbonka (La cagnotte), _ a 
w niedzielę w tymż.e teatrze krotochwilę w 1 akcie z niemie­
ckiego Dwaj Roztargnieni, następnie znany monodram Be­
rek zapieczętowany i obrazek dramatyczny Łobzowianie. 
Przedstawienie zakończy Mazur w cztery pary w kostiumach 
krakowskich.

— * Na Katolika od Pustkowianina Tal. 2, razem 
złożono dotąd 239. .Tal.

— * W przyszłą niedzielę dnia 28 b. m. o 6 godzinie wie­
czorem walne zebranie tutejszego kola Towarzyskiego, a dnia 
następnego w poniedziałek o 8 godzinie wieczorem będzie miał 
p. dr. Au w Towarzystwie przemyslowem tutejszóm wykład: „O 
zewnętrznych formach przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych.“

— * Na medal dla p. Teodora Morawskiego, znanego au­
tora Dziejów narodu polskiego, złożył p. Sczaniecki z Nawry 
pod Chełmżą 1 tal. 7 sbr.

— * We wczorajszym numerze podaliśmy dosłowne brzmie­
nie zaproszenia, jakie komitet toruński, trudniący się przygo­
towaniami do uroczystości jubileuszowej Kopernika, wysłał do 
kapituł w Pelplinie i Frauenburgu. Takież samo zaproszenie 
wysiał komitet także do kapituł w Gnieźnie i w Poznaniu.]

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Jakaś nieznajo­
ma para zajechała przedwczoraj do domu zajezdnego „zur Stadt 
Leipzi;“ na św. Marcinie ulicy, kazała sobie dać jeść i pić, 
przynieść pościel, mówiąc przytem wiele o spadku, po który 
przybyła do Poznania. — Jakież było zdziwienie gospodarza, 
gdy nazajutrz z rana, dobijając się do mieszkania owej pary, za­
stał takowe otworem, a co najważniejsza, ogołocone z tego 
wszystkiego, co tylko unieść się dało. — Pewien stróż kamie- 
niczny polecił przywołanemu z ulicy nieznajomemu człowieko­
wi nieść za sobą skrzynię z sukniami. Wstąpiwszy do sklepu 
po cygara, kazał nieznajomemu czekać na ulicy, teu tymcza­
sem znikł bez śladu. — Uwięziono dziewczynę, która swej pa­
ni skradla płaszcz, kilka spódnic i wiele innych drobnostek, co 
wszystko zastawiła w lombardzie. — Uwięziono dalej trzech 
rzezimieszków, podejrzanych o kradzież i oszustwo.

— * Sądy przysięgłych. Na onegdajszych. rokach, na 
których wytoczono sprawę przeciw Henklowi Marcinowi i Pe- 
troneli Piątkowskiej, skazała deputacya sądowa pierwszego po 
uznaniu go za winnego obrazy i pobiela na drodze publicznej 
przez przysięgłych na 1 miesiąc więzienia i ogłoszenie odno­
śnego wyroku — od zarzutu zaś namawiania do krzywoprzy- 
sięztwa uwolniła go, gdyż przysięgli nie nabrali z toku sprawy 
przekonania o jego w tej mierze winie, drugą oskarżoną uznali 
przysięgli za winną ciężkiśj kradzieży ponownój, a deputacya 
sądowa skazała ją na 21 miesięcy więzienia w domu karnym 
(Zuchthaus).

Na wczorajszych rokach toczyła się sprawa przeciw wyro­
bnikom Stanisławowi Jaśkowiakowi, Kaźmierzowi Michalakowi, 
Janowi Łuczakowi i Piotrowi Pruchnickiemu, których wszyst­
kich przysięgli uznali za winnych zarzuconćj im kradzieży a de­
putacya sądowa skazała pierwszego na 18 miesięcy, drugiego 
na 6 miesięcy, a trzeciego i czwartego na 3 miesiące więzienia 
w domu karnym. Dziś ostatnie roki sądów przysięgłych.

— * Niezwykle łagodna zima sprzyja w wysokim sto­
pniu budowlom, których tyle rozpoczęto w mieście naszem. — 
Nie dość, że w wielu miejscach kończą rozpoczęte budowle, lecz 
zabrano się tu i owdzie do zupełnie nowych. Fenomen to, ja­
kiego nie pamiętają najstarsi mieszkańcy Poznania.

— * Cesarstwo niemieckie posiada teraz 44 fortece, 
a mianowicie od granicy wschodniśj: Królewiec, Boyen czyli 
Lece (jeszcze nieskończona), Grudziądz, Toruń, Poznań i Gło­
gów; od granicy przeciw Austryi: Koźle, Nisę, Kłodzko i Koe- 
nigstein; nad brzegiem Bałtyku: Kłajpedę, Piławę, Gdańsk, 
z WisłoujściemiNowymportem, Kołobrzeg, Szczecin, Swinemünde, 
Stralsund, Friedrichsort i obwarowania portowe w Kilonii, Son­
denburg-Düppel; nad morzem północnym: Wilhelmshaven, ob­
warowania portowe w Cuxhaven i Geestemünde; nadreńskie: 
Wesel (z fortami DUsseldorf-llamm) Kolonią z Deutz, Koblen- 
cyą z Ehreubreitstein, Moguucyą, Germerscheim, Rastatt, Strass­
burg, Neu Breisach; wysunięte” po za Ren, Metz, Thionville, 
Saarlouis, Bitsch; fortece środkowe: Kistrzyn, Szpandawą, Tor- 
gawę, Wittenberg, Magdeburg, Erfurt, Minden, Ulm, Jngolstadt.

— * Burza. Już od 2 stycznia panowały na całej pół- 
noeno-niemiecklej meteorologicznej linii obserwacyjnej i półno­
cnej Europie ciepłe południowo-zachodnie wiatry a to bez przer­
wy a temperatura w ten sposób się podnosiła, że takowa dnia 
14 stycznia a przeto relatywnie w najcieplejszym dniu przekro­
czyła średnicę o 6 do 10 st. Przytem siła wiatru była w głębi 
kraju w Berlinie, Wrocławiu i Poznaniu tylko umiarkowaną, a 
przybrała za to już 6, 7 i 8 stycznia na wybrzeżach morza w 
Królewcu, Kieł i Flensburgu gwałtowny charakter. Dnia 11 
stycznia wiatr mniej był gwałtownym, a 12 zapanowała w Pe­
tersburgu tudzież w Karlsruhe zupełna cisza; w krajach leżą­
cych między obudwoma wyżej wzmiadkowanemi miejscowościa­
mi wiatr dął umiarkowanie, a termometr przy tern i barometr

-----Lecz już 13 stycznia wziął górę wiatrpodniósł się znacznie.

Obwieszczenie.
Nieruchomości do Jana Jnsta i żony jego 

*Rły Rozyny z Johnów należące, Po- 
toykowo Nr 6 1 Pomykowo Nr 29 sprzedane 
“J'ć mają w ce!u wykonania przymusowego

dnia 27go marca 1873.
z rana o godzinie lOtej 

y tutajszym lokalu sądowym (izba Nr 15) 
“r°gą koniecznej subhastyi (62 )

Obszary podatkowi łanowemu ulegające 
Wynoszą przy nieruchomości Pomykowo Nr 
9- — 13 hektarów, 84 arów, 60 metrów kwa­
dratowych, z których dochód czysty na 70,03 
Ir Przyjęto; przy nieruchomości Pomykowo 
«r. 29. — 12 hektarów, 99 arów, 80 metrów 
kwadratowych, z których dochód czysty na 

‘ tal. przyjęto.
-Nieruchomość Pomykowo Nr 29 nie ulega 

PjJ-kowi budynkowemu; z nieruchomości 
as Pomykowo Nr 6 wartość użytkową dla

podatku na 25 tal. wypośrodkowano. 
Leszno, dnia 12 grudnia 1872.

Królewski Sąd powiatowy;
Sędzia subliastacyjny.

Walne Zebranie
Kola towarzyskiego

w Poznaniu
odbędzie się w niedzielę

S6 stycznia
o 6 wieczorem celem balotowania 
kandydatów. (504)

ZARZĄD.
BERLIN.

S-3 mehlowaiijcl» pokoi, I »» 
lon, przy Neuenburgerstr. 25 na HI pię­
trze położonych, na życzenie z utrzymaniem, 
jest natychmiast do wynajęcia dla polskiego 
państwa. Wydzierżawiający mówią po polsku. 
O adresy sub A. W. 5« uprasza się przez 
ekspedycyą anonsów Haasenstein& Vo­
gler w Berlinie. (476)

południowo-zachodni i zamienił się nad wybrzeżem morskióm 
począwszy od Kłajpedy aż do Flensburgu w istną burzą, podczas 
gdy 15 w Moskwie srożył się wiatr północny. Pozawczoraj z 
rana od godziny 6 do 2 po południu spadł barometr z 27“ 7“
31 na 27“ 4“‘ 01, a przeto o 3“ 30 a do godziny .10 wieczorem 
jeszcze o 2“ 46 i dosięgnął przedwczoraj o godzinie szóstej z ra­
na 26“ 11“‘ 74.

— * Trzecie posiedzenie konkursowe komisyi teatral­
nej odbyło się dnia 10 b, m. Obecnymi byli pp. Anczyc, 
Estreicher, Klobukowski, Koźmian, Mann, Szukiewicz, Steibelt, 
Witte, hr. Zamoyski. Na tern posiedzeniu odsądzono od czyta­
nia w pełnej komisyi sztuk sześć. Zalecono zaś do czytania 
komedye: Celina i Zizio oraz dramata Krok i Mściwoj i 
Sw en hi ld a. Pozostała więc już tylko jedna sztuka, o którćj 
ma być orzeczonem czy będzie lub nie czytaną w pelnój ko­
misyi. Zalecono ogółem do czytania sztuk tizynaście a miano­
wicie komedye: Nowe Drogi, Bracia, Sekwestracya, 
Emancyp/)waue, Celina, Zizio; dramata: Władysław 
Biały, Zaprzaniec, Klątwa, Brutus, Rognieda, Krok, 
wreszcie Mściwoj i Swenhilda. Przewodniczący oświadczył 
i wykazał datami, że komedya Opiekun i Plotki nadesłaną 
została z Warszawy przed upływem terminu konkursowego, z 
powodu jednak zagubienia recepisu pocztowego nie odebrano 
jej dotąd, a dyrektora teatru zawiadomiono o tóm dopiero dzi­
siaj. Przewodniczący zapytał więc komisyą, co stanowi w tśj 
mierze. Po krótkićj dyskusyi, w którćj wykazano, iż autor na­
desłanej sztuki nie może być odsuniętym od konkursu z powo­
du przypadkowego zagubienia recepisu, komisyą postanowiła 
przypuścić komedyą „Opiekun i Plotki“ do konkursu. Na wnio­
sek p. Manna postanowiła komisyą: 1) Wszyscy członkowie ko­
misyi winni przeczytać każdy z osobna sztuki zalecone do czy­
tania; wspólnie zaś czytane będą tylko te, które większość ko­
misyi uzna za mogące ubiegać się o nagrody; 2) przy wspól- 
nśm czytaniu sztuk musi być obecnych przynajmnićj ) człon­
ków komisy!.

— * Donoszą nam z Pragi czeskiej o nader sympaty- 
cznem przyjęciu, jakiego tam doznał nasz rodak Wł. Żeleń­
ski, przybyły do Pragi, aby w obec Czechów, będących w rze­
czach muzyki niepoślednią powagą, wystąpić z koncertem. — 
Sprawozdawca Nar. Listów pisze, że wielka jego symfonia 
(h-mol) daje zaszczytne świadectwo o jej twórcy. Prostota 
tematów i ich przeprowadzenie śmiałe i pewne kontrapunktowe 
obrobienie, duch poetyczny wiejący z utworu i wreszcie zupeł­
na swoboda w użyciu środków orkiestrowych, wszystko to dzie­
łu temu zjednać musi najkapryśniejszego nawet krytyka.

— * Doktorowi Chałubińskiemu, jednemu z najznako­
mitszych lekarzy warszawskich, zamierzają — jak donosi Me­
dycyna — byli jego uczniowie ofiarować album ze swemi fo­
tografiami. W albumie znajdować się mają także fotografie nie­
żyjących już lekarzy, uczniów dr. Chałubińskiego.

— * Na wystawie sztuk pięknych w Wiedninjznajdu- 
ją się 2 obrazy naszego rodaka Hipolita Lipińskiego: „W ką­
pieli“ i „W ogródku.“ Niemcy bardzo pochlebnie wyrażają się 
o tych dwóch obrazach i starają się o ich zakupienie.

— * Donoszą nam z Chicago z końca miesiąca grudnia rz., 
że dnia 12 stycznia rb. miało tam mieć miejsce polskie przed­
stawienie dramatyczne na korzyść tamtejszej szkoły polskiej. 
Będzie to pierwsze tego rodzaju przedstawienie w Stanach Zje­
dnoczonych a zapewnie i w całćj Ameryce.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia ¿25' stycznia Na­
wrócenie św. Pawła; w kalendarzu słowiańskim Miłosza.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 4 
minut 32.

Dnia 25 stycznia 1548 poselstwo pruskie na sejmie w 
Piotrkowie. — 1588 zniesienie i wzięcie do niewoli w Byczynie 
Maksymiliana. — 1610 pobicie Moskwy pod Uią. — 1684 śmierć 
hetmana Jana Ogińskiego. — 1831 detronizacya Mikołaja.

czeń-luty 53), — luty-marzec 54, marzec-kwiecień 
snę 54), — kwiecień-maj 54), maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17”|M — na styczeń
na luty 17” 2!, — na marzec 17), 
czerwiec 18f.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 stycznia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 84 ki 

średniej 
pośledu.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań..
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo. 
Koniczyny białćj

na wio-

— kwiecień 18, — maj 18),

80

74

50
90

74

70
100
90
90

Ceny.

Naj wyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn

31 17 li 3 llj 3 3 10 —
3 5 — 3 4 — 3 2 6
3 1 3 3 — — 2 26 3
2 7 6 2 7 — 2 6 3
2 5 _ 2 3 9 2 3 —
2 2 2 2 — 2 1 3
1 27 6 1 22 6 1 20 --
1 25 — 1 21 3 1 20 —
1 6 3 1 2 — 1 — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — .— — —

— — — —
cznia. Pszenna Nro. 0 11)-) tal. 

0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7"li,-ł.

ił
i.

Środa, 20 stycznia. — Jarmark, który się w tym mie­
siącu u nas odbył był bardzo ożywiony. Bydła rogatego, koni 
i trzody chiewnśj sprowadzono znaczną ilość. Bydło rogate i 
trzoda chlewna podniosły się w stósunku do lat przeszłych w 
cenie bardzo znacznie. Za krowy dojne naszej rasy krajowćj 
płacono do 60 tal.; za trzodę chlewną płacono również bardzo 
wysokie ceny; konie były w różnej cenie stosownie do gatun­
ku, wieku i t. d.

Dnia 14 bm. odbyło się u nas posiedzenie dyrekcyi spółki 
pożyczkowej. Stósownie do porządku dziennego nastąpiło naj­
pierw wprowadzenie nowo-obranych członków w urzędowanie, 
poczćm obrano komisyą administracyjną, która się przedewszy- 
stkićm zajmuje sprawami, dotyczącemi naszych budynków, jak 
reparacyą ich, wydzierżawieniem pomieszkań i t. p. — Następnie 
przystąpiono do wyboru członków komisyi rewizyjnej, która co 
miesiąc kasę i księgi kasowe rewiduje. — Dotychczas obierano 
zwykle trzech członków z dyrekcyi, którzy przez cały rok stan 
kasy rewidowali. — Odtąd praktykę tę o tyle zmieniono, że 
prezes i sekretarz dyrekcyi będą stałymi rewizorami kasy, a o- 
bok nich będzie jeszczć dwóch podrewizorów z członków dy­
rekcyi, i ci będą się co kwartał zmieniali. Praktyka ta ma po­
dać wszystkim członkom dyrekcyi sposobność poinformowania 
się o prowadzeniu ksiąg kasowych.

Z pod Ostrowa. (Pożar). Dnia 16 b. m. nad sa­
mym wieczorem wybuchł ogień w Młynowie, majątku małole­
tnich Zakrzewskich, w skutek którego spally się dwa domy domi­
nialne, a z nimi i cały dobytek sześciorga rodziny. Przyczyną 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

* Mąka. Berlin, 23 st}
Nro. 0 i 1 10)-10), rżana Nr.

<3ieY«la berlińska, 23 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle

gatunku żąd.; poślednią — , march. — żóitą meklenburską —, 
piękną! biało pstrą polską — tal. z kolei płacono; na styczeń 
82) plac, styczeń-luty 82" żąd., kwiecień-maj 83)-), maj-czer­
wiec 83-82), czerw.-lipiec 82)-) tal.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
dobre kraj. 56^-58, pięk. kraj. 58) tal. z kol. pł.; na stycz. 57); 
styczeń-luty 561 p. i ż., kwiecień-maj 56g-J, maj-czerwiec 56)-56, 
czerw.-lipiec 55) tal.

Jęczmień per 1000 kilo 48—60 talarów wedle gatun­
ku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39 —49 tal. wedle gatun­
ku żąd.; czeski 41-44), wsch. pruski — saski 45—46, pomorski 
45—46 tai. z kolei plac.; naj styczeń —, kwiecień-maj 45pł. i ż. 
maj-czerwiec 45) tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22| tal.; na sty- 
czeti i styc.-luty 22$, kwiecień-maj 23’)ł-1|-, maj-czerwiec 2319|ł4 
tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25) tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 14) tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 13)-1).« tal. płac.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 8-6 sbr. płac.’, na styczeń i styczeń-luty 18 
18 tal. 14-12 luty-marzec — tai. — sbr. żąd., kwiec.-maj 18 
tal. 22-24-22 sbr.’, maj-czerw. 18 tal. 25-24 sbr., czer.-lipiec 19 
tal. 3-1-2 sbr. płac.

Cileiela wroclawsiift, 23 stycznia.
Koniczyna czerjwona: bez zmian., pośl.jll)-12), średn. 

12)-13), piękna 14)-15), wys. piękna 15)-16) tal.
Koniczyna biała: spokojnićj, poślednia 12-14, średnia 

16-17), piękna 18-20, wysoko-piękna 20|-22 tal.
Zyto: per 1000 kilo bez handlu; na styczeń 57|ż., stycz.- 

luty —, luty-marzec —, kwiecień-maj 57f tal. ż. i płac., maj- 
czerwiec 57| ż., czerw.-lip. — tal.

Pszenica: per 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł., kwiecień-maj 

44f tal. i płac.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 22$ tal. 

żąd., na styczeń 23J, stycz.-luty —, kwiecień-maj 23 pł. maj- 
czerwiec 24£ tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% bez handlu; w miejscu 1_7| 
tal."żądano 17.) pł.; na styczeń i styczeń-luty 17| płac._ kwie- 
cień-inaj 18) tal. żąd., maj-czerwiec 18| tal., lipiec.-sierpień 
— żąd.

Na targu W ta'-> sf?r ’ fen Per 1°° kilogramów 
towar piękny średni pośledni

sb Pszenica biała 
„ żółta 

, Zyto
o ) Jęczmień 
Ę i Owies 

Groch 
’Rzep 

'g Rzepik zimowy

■£ ó-l

tal s».j in. fn.

5|10
10! 5
9H2

tal'ag.
8 7 
7 28

tal ag iii tal 
6 
6
5
4 
4 
4

8ei

ag i fa. 
28l —
22l — 
131 — 
24 —
4

15 ■
5 
5

Mursa telegraficzne.
WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 3 
i zawiera: O poezyi polskiej XIXgo wieku, napisał Dr. Adam 
Bełcikowski. (Ciąg dalszy). — Trzy miesiące. Ze znalezionego 
rękopisom wydał Józef Narzymski. (Ciąg dalszy. — Z wieczor­
nych pieśni Witosława Halka, wiersz Wł. Bełzy. — O wykładzie 
literatury polskiej. Pozprawa ś. p. Wincentego Pola. (Dokoń­
czenie). — Przegląd literacki: J. Łepkowski. Sztuka, zarys jśj 
dziejów, zarazem podręcznik dla uczących się i przewodnik dla 
podróżujących. (Dokończenie). —Teatr. — Wiadomości oieżące o 
o rzeczach polskioh. — Skrzynka do listów. —- Ogłoszenia.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 3 i zawiera: Wpływ 
ulepszonych komunikacyi na rólnictwo. — Zimna dystylacya 
spirytusu. (Z ryciną). — 0 tuczeniu wieprzy. N. X. Mańkowski. 
— Zapalenia oka specyficzne, czyli ślepota miesięczna (ophthal- 
mia specifica). Romuald Sobolewski. — Aforyzmy gospodarcze. 
I. — Dział pytań i odpowiedzi. — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki. — Towarzystwa rólnicze. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 24 stycznia:

HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Bniński z Glesna, hrabia Bniń- 
ski z Popówka, hrabia Dobrzyeki z żoną z Lowencina, Gu­
towski z fam. z Odrowąża, Dr. Chosłowski z Ulanowa, Ko­
czorowski z Dembna, Sobierajski z Kopaniny, Janowski z 
Brodnicy, J. Chatener z Gąlaczu, ks. prób. Michnikowski z 
Bieganowa.

‘ MI1HI.1V, 24 stycznia 1873. 
Stan powietrza: zimne

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
MieZda poznańska, 24 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 53| — na styczeń 53|, —

Prawdziwe,podług kompozycyi król.profesora dra AHbevs «Bonn,
wyrabiane, wypróbowane jako jak najskuteczniej działające, Kenskie karmel­
ki piersiowe są w zapieczętowanych różo wych tytkach po o.sgr. — na 
przedniej stronie tychże jest przedstawiony wizerunek „Vater Rhein nnd^die Mosel.“

Zawsze na składzie w Poznaniu u C'« • BiolllSClilitICB iY,
Wrocławska ulica 3 i u F. Fromma, Plac Sapieżyński, jako też w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, Wschowie: Karol 
Wetterström, Gnieznjie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, I n o- 
Wrocławiu: J, Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
wNowym Tomyślu: W. PeUrert, O s t r o w i e: C. E. Wichura, Pleszewie: 
J. Joachim, Rawiczu: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. Pnebe i 
we W Olsztynie: E. Anders. (7)J

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego wyszła:
Włodzimierza Wolskiego fraszka sceniczna w 3 aktach ił n.

MAM DWA DOMY
cena 20 sgr.

i jest do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracyi Dziennika 
Poznańskiego.;

t

sty-

Pszenica: spok. 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: spok. 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs
początk.

82)
83|

57
57)
56)

22^
22-i2~
23£

18
18
19

knra
końcowy

kura
początk.

Olćj skalny:
w miejscu 13|

March. pozn. E.B. 105
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolśj żel. państ. 204)
Lombardy . . 116)
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta .
Amerykany . 97)
Austr. akc. kred. 204)
Pożyczka turecka 52
7'|, °|0 Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr. renta sreb. —
Uspos. stałe

kurs
końcowy

W końcu bieżącego miesiąca 
będzie wylosowanie losów na 
Ochronkę tutejszą. W tym
celu upraszam Szanowne Panie, Du­
chowieństwo i Obywateli, aby byli ła­
skawi do 20 b. m. odesłać tak pienią­
dze za losy jako i losy niesprzedane 
na moje ręce. . ^252)
Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1873.

A. Trembecki.
Przedawnione fanty 

Lombardu
mego zostaną z początkiem m. lu>
tego r. b. wyprzedane.

i Mondre
(462) (Chwaliszewo 39.)

%di*owe zęby!
Do czyszczenia i utrzymania w stanie 

zdrowym zębów i dziąseł nadaje się ana- 
terynowa woda do ust dra J. Cl. 
1'opp'a, ces. król, dentysty nadwornego 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
jak żaden prawie inny środek, ponieważ 
nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szko­
dliwych ingredyencyi, zapobiega gniciu 
zębów i tworzeniu się osadu, ochrania 
przed bólem zębów i gniciem ust a choroby 
te (jeżeli się już pokazały) po krótkiem u- 
życiu łagodzi i uśmierza. (247)

W towarze prawdziwym zawsze do naby­
cia przez następujące składy:

w Poznaniu u H. Kirsten Wwy.

__ W nocy 23 bm. skradzione zostały
trzy konie fornalskie, to jest: 
wałach siwy lat 6, wałach gniady z szychą 
na lewej stronie lat 7 i klacz gniada lat 10. 
wóz fornalski i dwa półszor^ 

. ki. — Uprasza się o wiadomość w razie 
posiadania śladu pewnego powyższej kra 

I dzieży do majętności Pomarza»p. Kłeckiem*



Eau Tonique
(is) I*. nidAnnna«i

Podpisany bank pośredniczy obok 
wyjednywania pożyczek amortyza­
cyjnych w pozbywaniu i zabezpie­
czaniu hipotek i to pod najkorzy­
stniejszemi warunkami.

liICQUEMARE, |
chemika 

w Paryżu i Rouen.
Wzbudza porost włosów. 
Zapobiega siwiznie.
Spędza łupież z głowy. 

Skład w Poznaniu w apte­
ce Dra Maukiewicza i R. 
Barci kowskiego w Bazarze.

SIROP DE JARD IW
czyli

Sirop z pomarańcz niaitaii- 
skich czerwonych

przygotowany przez p. DEJARDlN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba 
lach, wieczorach i w teatrach,

Dostać można, w Poznaniu w magazynie 
¡korzennym P, T. ŁuzińsŁiego. (19)

Potworowski, 
Piewkiewicz i Sp.

IS®© ilęfww

w wielkich, w małych partyach i pojedynczo sprzedawać j,| 
dzicm przez publieżsią lic y tacy ą (513)

ZSSd. 10 lutego rb.gsss
°d J godziny po południu na Jelonku, przy zwirówce gidcżiiie 
skiej, małe pół mdeczki od Gniezna i stacyi kolei żelaznej.

Warunki sprzedaży i rejestra pomiarowe przejrzeć można 
1 lutego u podpisanego zarządu, który je na żądanie za zwrott 
kosztów odpisu interesentom także przesłać gotów.

Zarząd leśny w Niechanowie
pod tniiieznem.

Kreda do bielenia
(Sebleinmkreide)

z Rngii.
Mam zaszczyt zawiadomić o tern pp. interesowanych, że prze­

jąłem cały tegoroczny fabrykat wśżystkich, poniżćj wymienionych fa­
brykantów kredy do bielenia na Singli tj. pp. 

Uffags Klaster w Sassnitz.Thomas Piianz w Promoisei.
Pr. Calcrhe w Neddesitz.
Ii. Kahling w Neuvolksitz.
•5. Ott w Pluckow.
Posili Kadrail W Sagard.
JS. P. Staosle w Presecke. (6l6)
Pa*. PocSi w Altenkamp. 
ftllll. dieilSSeil W Bonerberg.
TIUh. Porh w Wittenfelde.

Zlecenia wykonywane będą wedle nadchodzących dowozów i we­
dle porządku, w jakim mnie dochodzić bidą.

_______________ __________ Fabryka pp. <«. Ha$per's Erben w SSlandow
I KII A zuPe^n'e zniszczoną została przez burzę z dnia 13 listopada jako

s 1 prÓCZ teg0 blisko 3000 beczek kredy.
poszukuje (409) Szczecin, w połowie stycznia 1873.

^Krzyżanowski Allgisst Focli.

Prowincyalny bank wekslowy i dyskontowy
w Poznaniu.

Niniejszem pozwalamy sobie podać do wiadomości publicznej, że z dniem dzisiejszym otworzona 
została założona przez nas na mocy statutów z dnia fi grudnia 1872 i za zezwoleniem rady nadzorczej

kasa oszczędności.
W kasie tej przyjmują się sumy od 1 tal. najmniej aż do 300 tal. najwyżej a płaci się od

nich cztery procent rocznie.
Wpłaty przyjmują się codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych w godzinach służbo­

wych od 9 do 1 przed południem a od 3 do 6 po południu w naszej izbie wekslarskiej, Frydery- 
kowska ulica 36/37, w której znajduje się zarazem lokal służbowy kasy oszczędności.

Podpisany bank gotów także na żądanie dawać każdego CZS1SII pożyczki na wy­
dane przezeń książki oszczędności i to w sposób lombardowy a zarazem zape­
wnia icli przyjęcie jako wyplata w gotówce w każdej gałęzi inte­
resu bankowego.

Jako kuratorowie, którym wedle § 17 statutów stała kontrola nad kasą oszczędności przysłu­
guje, wybrani zostali przez radę nadzorczą z liczby jej członków 

panowie

właściciel dóbr rycerskich Otton Henryk Trcskow w Radojewie, 
kupieę Henryk Hertz w firmie Samuel Hertz w miejscu.

Drukowane statuta, z których okazują się specyalne dla ruchu przy kasie pożyczkowej ważne 
przepisy, wydają się w naszym lokalu służbowym. (485)

Poznań, 22 stycznia 1873.

Prow. bank wekslowy i dyskontowy w Poznaniu.
(Provinzial-Wechsler- und Disconto Bank in Posen.)

Rada nadzorcza. Zarząd.
Pilet. Eckert, Harcin Ilriske. Aeiiinaiin.

(510)

>

w Bazarze.

<2 >>»<£&>«<> -s-8->

FAŁSZERSTW A

PIGUŁEK BLANCARO’A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest współnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (51)

Z powodu nadzwyczaj wygórowanycl 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan
Cftrfra finlnvir «/lao/U ..............

czytują sobie za sumienny obowiązek mieć 
na składzie tylko prawdziwe pi­
gułki Blaneard’a, które oni na­
bywają albo wprost z naszej fabryki w '-M 
Paryżu albo w składach naszych bezpo- $ 
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie f 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. P 
Barcikowskiego i w apt. P. Mankiewicza.

ćąrd’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 
odwoływali do dobrej wiary naszych
kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- _______ _____ ,
tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po- Aptekarz w Paryżu, uLBonaparte 40. $ 

•<»-t->< «. O» <».$><

Aukcya.
Z polecenia królewskiego sądu powiatowego 

sprzedawać będę w poniedziałek dnia 
S3 «tycznia rano o godzinie 9 w lokalu 
aukcyjnym przy Sapieżyńskim płaca 
pod Nr 6 rozmaite do lokalu restauracyj 
nego kwalifikujące się meble, jako to:

bufet, stół <to wyszyn­
ku z piątą marmu­
rową, sofy, stoły i 
krzesła, cygara, 
szklanki, kilka bu­
telek wina, firanki, 
obrazy olejne itd.

więcej dającemu za natychmiastową zapłatą.

Grross© (5,5)
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rnrek antiast- 
matycznycli p. Levasseura, )9 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [18-3

Dostać można; w Poznaniu w aptece D.. 
Minkiewicza, w Warszawie w składzie to­
warowy aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. Griniault <4? Ćomp.,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze­
ciw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra- 
monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech a powtórzone we Francyi prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indical posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochryp­
łości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. (46)

Dostać można w Poznaniu w składzie 
materyałów aptecznych P. R. Rarciko- 
wsklego i w aptece lir. Mankie- 
wlcza.

Berlin, 23 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrafi.-mastrych. 
Berlińgko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
Ber lińsko-szczecióska 
H.dls.-żóraw.-gubeńsk. 
K 1. po praw. brz. Odry 
Marchijsko-poznańska! 
Górnoszląs. kol. lit.A.O.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
B zesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
Rumuńska kolćj 
Ręńsko-Nahe 
Austr.-franc. kolćj pań. 
Au.tr. półn. zachodnia

dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn.

W.irszawsko-wiedeńsk. 
Kry. lawsko-warszaws.

46) pł. 
1154 pl. 
153 pl. 
187S pł. 
65) pł. 
127 pł. 
61 pł. 
216) pł. 
194) p.

46) p.
155 )-)
93 p.
36) pł. 
104)-) p. 
431 pł.
44) p. 
204)-3)-4) 
13D-I pł. 
78) pł.
1151-161 pł 
87 ż.
- Pi-

Pk

Pi-

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8
Gal. kolćj Karola Lud w. 

dito II einisya 
dito III einisya

Austr.-francuska kolej 
Warszawa, -wied. II ein. 

dito małe
Warszaw.-wied. IIIetn. 

dito IV małe

5
5
I

464 ż.
93
89:
87¿
2951 pł. 
96) p. 
96 p. 
»54 ż.
96 i.

Niemieckie papiery.
-3—4-

Półń.-niem. poż. związ.;5 j — pł.

Dobrow. poż. państw. 
Obligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Austr.
dito 
dito 
dito 
dito, 
dito

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój

31
4
4)
5
31
4
41
4
31
4
4
31
4 
4)
5 
4
41
4
4
4
4

102) pl.
89£ pj. 
124) p.

834 pł. 
91) ż. 
100 pł.
814P pł. 
911 pł. 
1001 pł. 
91 p.
82 pł.
— P*- 
— pł. 
811 pł- 
90ł pł. 
99) p. 
103 p. 
901 pł. 
99) p. 
96) p. 
93 ż 
93| pł. 
93) p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
logy z 1854.
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864 

Rosyjsk.połs. obligacye 
skarbowrf* ¡4

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe ¡5
dito likwiuaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1883

iji dito 
Rumuńska pożyczka 
Renta trancuzka 
Pożycz, tureckaz r.1865 5 

dito zr.1869 6

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe.

1024 pł. ,
148) pł.

Bergsko-march. bank
Beriińs. stowarz. handl. 4 
Berliński bank 4
Beriińs. bank lombard. 5 
Beriińs. bank meklers. 4 
Beriińs. bank meklers. 

produktów
Berliński bank weksl. 

dito kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 4 
dito wekslowy 4

Centr. bank dłi prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń —

Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Dortmundzki Union — 
Niemiecki bank naród. 5

dito dito Unii 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Laućhhammer —
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, rnekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank 5 
Pruski zakład kredyt. — 
Pomors. bank. rye. 4 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weks. — 
Pniaki bank 4)
Pruski bank ako. centr. 5 
Prowincyonał. stowarz.

dyskont. 4
Redenhiitte —.

Stowarzysz, immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczeciń. bank stowarz. 
Tellus, stów, ban, poz.

117 p. 
159 ż. 
92) pł. 
112) pł.

114 pł. 
91 p. 
107 pł.

97 p. 
59) p. 
107 ż. 
176 p. 
119) pl. 
128) pł. 

109) p.

125 p 
1861 

4
pł.

114) pł 
140 pł. 
171) p. 
97 pł. 
105) pł. 
273 pł. 
114) p. 
110) pł. 
100 pł. 
112 p.

122) pł 
117) pł
"i1107 P-

Pł.
2) pł.
r¡ 100 o 

138)' n. 
¡113) pł, 
112) pł. 

;9ti) ł. 
¡219 pł. 
174) pł

165 p}. 
118 P-

Moneta w zlocie, srebrze
Fryderyksdory 
Korony złote 
Sapoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celu.
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie '•oty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

papierach.
— pl- ~
9. 6) pł.
5. 10) pł.
5. 16 pł.
1- H) pł
- - żą. 

pł.
99) pł.
925 
82)
79)
3

pł.
pł.
p

Poznan, 24 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.
Fozn. listy zastawne 3)
Nowe listy zastawne '4
Listy rentowe pozn. 4
Prowinc. obligacye 5
Powiatowe obligacye 5
Powiatowe obligacye 4)
Obligacye miejskie 4

dito dito 5
Szląskie listy zastawne 3) 
Szląskie listy rent. 4

94 ż. 
90) p. 
93 p 
100) i 
100) ż 
93 p. 
90) ż. 
100) ż. 
83)
93) ż,

P-

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Weehs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

100) p.

84 ż.
112) p. 
97) p. 

112) p.

138)' p. 
159 ż.

Dominium Dominowo
pod Srn<Są ma na sprzedaż

14 wotów
w C7.«artyni roku dobrze odchowa­
nych i (398)

stadnika
krwi holenderskiej w drugim roku.

EKONOM
żonaty, Polak, wolny od wojskowości, prak­
tykujący 14 lat w dobrych gospodarstwach, 
zaopatrzony w dobre zaświadczenia, poszu­
kuje, od św. Jana rb. posady. Listy franco 
przyjmuje w Dom. Chojno pod Miejską 
Góyką.______  (432)

Zdatnego urzędnika gospod,
który zarządzał kilkoma folwarkami przez 
lat kilkanaście, w średnim wieku, wskaże ła­
skawie Wny pan ’Wegner, pełnomocnik w 
Miłosławiu albo I nauczyciel przy insty- 
tu.ie głuchoniemych w Poznaniu Wny p. 
Matuszewski.’ (514)
fi O" PA fł TO 1 Ir żonatD bezdzietny, wolny 

CŁŁliilk. od wojskowości, obezna­
ny uukładnie w swej sztuce, poszukuje inne­
go umieszczenia natychmiast albo od 1 kwie­
tnia rb. Bliższej wiad. udzieli na franków, 
zap. urzędnik pocztowy pan Rydlewski
w Poznaniu, Stary Rynek Nr. 88. (469)

Doniesienie teatralii
Na żądanie Publiczni
Slntegjob

Członkowie towarzystwa 
slowców i rzemieślników w ( 
¿nie odegrają powtórnie na kot 

miejscowej Ochronki sierót
I.

Narcyz 1 Pafim
lcomedyą w jednym akcie z francuzki 

przez Dumonois.

Ulica nad Wis
komedyą we dwóch aktach ze śpiewki 

przez A. Kucza. (5

Teatr Polski w Poznał
W TEATRZE HILDEBRAN D\

W* W sobotę dnia 25 stycznia 1873.'
Po raz pierwszy:

Skarbonki
(LA CUGNOTTEPUI 
Krotochwila ze śpiewkami w 5clu al 
przez pp. E. Labiche i A. Delacour, [ 

łożona z frano. przez Wacława
Szymanowskiego.

W sobotę 35 b. m
odbędzie się

NA SALI BAZAROWEJ

wieczorek z tańcami,
na który szanownych członków zaprasza (408)

Zarząd Koła Towarzyskiego.

Salamońskieg
liniałowym placu.

Dziś w piątek 24 stycz. 1873 i dni następ 
każdego wieczora

wielkie przedstawienie
w wyższej sztuce jeżdżenia, dresun 

koni, mimice i gimnastyce.A. SalftllloiftSkfl, dyrektor.

na

Wróci, bank dysk, 
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank.

_ Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred.
Aleiniugski bank hipot. 
Austr. akcye kredyt.

119) ż.
128 p.

60 ż.
145) ż.
84 p.
90) p.
145 p.
107) p.
203) p.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pól. niem. 
Prus. poż. z r. 1859 

dito ukąnsolid.
Poż. dojbrąwol.
Poż. ukonsblid.
Oblig. długu państw, 

s dito prem. z 1855 1

5
5
3

4
a

103) p.
102) p.
95) ż.
89) ż.
124) p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C 

dito lit. B
Marchijsko-pozn.

dito 5°, z praw, pierw, j 
Koiońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wsch. prus. kolei poł. 
liano wers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
HaDko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Beri.-zgorz. akc. pierw 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
Akwizgrańsko-mastr.

5)

99) ż. 
216 ż. 
196 p. 
611-61) 
84) p. 
165) ż. 
127 ż. 
46) ż. 
77) p. 
45 p.
66 p.
83 ż. 
133 ż.
115) p.
— P- 
88 ż.
74 p. 
133 p. 
46) p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód.
Reichenbacłi.-pardub. 
Kolćj Rudolfa

110) p. 
801 p. 
78) p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Brześć.-grąjew.
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodymn Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wied.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast. 84 p.
Austr. renta srebrna 65) p.

dito renta papierowa 61) p.
Włoska renta 65 ,p.

dito akcye tytun. 6g0 p.
Atner. 1882 bony 6 97) p.

dito 1885 bony 98) p.
Ttos.-ang.-poż. z 1870 93 p.

dito 1871 91) p.
Ros. listy zast. ua grn. 91) p.
Fols. lik. listy 65 p.
Poż. tur. z 1865 5 — p.

dito otom, z 1869 6 63) p.
Ros. noty 82) p.
Austr. noty 92) p.

Losy.
Koiońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie

96 p. 
96) p. 
4Ï p- 

24) p.
— ż.
— ż. 
176 i.

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

155 p. 
243 p.
— P- 
105 p. 
73 p. 
223 p. 

100 p.


	‎E:\Dziennik Poznański 1873-1 Roz\01\020\0077.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-1 Roz\01\020\0078.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-1 Roz\01\020\0079.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1873-1 Roz\01\020\0080.tif‎

